
CZYTAJ 
NAS: 
• CO TYDZIEŃ 
W GAZECIE
• CODZIENNIE 
W INTERNECIE

ISSN 1731-9056     NR INDEKSU 382302   

 NAKŁAD PONIŻEJ 15000 EGZ.

 DZIERZGOWO  GRUDUSK  LIPOWIEC  MŁAWA  RADZANÓW  STRZEGOWO  STUPSK  SZREŃSK  SZYDŁOWO  WIECZFNIA  WIŚNIEWO

WTOREK 15.11.2022

CENA 2,80 ZŁ
(w tym 5% VAT)

 Nr 46 (968) 

ROCZNICA ||  S. 4 NA SYGNALE ||  S. 2

MŁAWA UCZCIŁA ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI MIELI PO 3 PROMILE ALKOHOLU

Mieszkańcy Mławy 
uczcili 11 listopada 104. 
rocznicę odzyskania przez 
Polskę niepodległości. Uro-
czystości rozpoczęła msza 
święta w kościele pw. Świę-
tej Trójcy w Mławie. Głów-
ne uroczystości odbyły się 
pod pomnikiem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Pomimo apeli o  rozsą-
dek i trzeźwość za kierow-
nicą w weekend nie zabra-
kło kierowców, którzy pod 
wpływem alkoholu wyje-
chali na drogę. Zatrzyma-
ni mieli w organizmie po 3 
promile alkoholu, jednemu 
z  nich kluczyki odebrał 
przypadkowy świadek.

HISTORIA ||  S. 5

KOLEJNE TABLICZKI NA ZABYTKACH

Po sukcesie zeszłorocz-
nej akcji montażu na miej-
skich zabytkach w Mławie 
tabliczek informacyjnych 
z  ciekawostkami o  obiek-
tach, miasto kontynuuje 
inicjatywę. W tym roku tab-
liczki pojawią się w ośmiu 
kolejnych miejscach.

LEKCJA HISTORII ŻYCIA CODZIENNEGO

„DAWNE ZAWODY W MINIATURZE” – PIĘKNĄ WYSTAWĘ CZASOWĄ POD TYM TYTUŁEM 
MOŻNA OGLĄDAĆ W MUZEUM ZIEMI ZAWKRZEŃSKIEJ W MŁAWIE OD WTORKU 

8 LISTOPADA 2022 R. DO KOŃCA 2022 ROKU. S. 2
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W
 otwarciu ekspo-
zycji uczestniczy-
li m.in. Szymon 
Zejer, Zastępca 

Burmistrza Miasta Mława 
oraz Magdalena Cecelska, 
Sekretarz Miasta Mława. 

O  miniaturowych war-
sztatach i  pracowniach 
opowiedziała dyrektor Bar-
bara Zabowska.

Każda z  15 dioram arty-
stycznych przedstawia hi-
storię jednego z dawnych, 
tradycyjnych zawodów. Są 
wśród nich profesje już za-
pomniane, jak praczka czy 
zielarka, obecnie ginące 
i rzadkie – jak kowal, szewc, 
garncarz, szwaczka kołder, 
lutnik czy modystka, a tak-

że te nadal praktykowane 
– piekarz, krawcowa, stolarz 
i fotograf. 

Historia jednych prezen-
towanych zawodów sięga 
starożytności, inne naro-
dziły się zaledwie kilkaset 
lat temu. 

Część rzemieślników 
zaspokajała codzienne 
potrzeby ogółu społeczeń-
stwa, część świadczyła 
droższe i  bardziej wyrafi -
nowane usługi. Jedne za-
wody dłużej przetrwały na 
terenach wiejskich, inne 
cieszyły się większym zain-
teresowaniem w miastach. 

Jednak z biegiem lat i ele-
ganckie pracowni i skromne 
warsztaty spotkał ten sam 

los – stopniowe zastępowa-
nie przez nowe technologie, 
przemysł i produkcję seryj-
ną…

Celem prezentowanych 
eksponatów jest przy-
bliżenie i  scharakteryzo-

wanie dawnych profe-
sji oraz przedstawienie 
tradycyjnych procesów 
wytwórczych. Ponadto 
wystawa stanowi swoiste 
upamiętnienie odchodzą-
cych w przeszłość zawodów 

oraz wyraz podziwu i sza-
cunku wobec tych, którzy 
zarabiali na życie ciężką 
pracą swoich rąk.

W każdym z realistycznie 
ukazanych wnętrz znajdu-
ją się używane w  danym 

zawodzie sprzęty, narzędzia 
i  meble –  wykonane przy 
użyciu autorskich technik 
plastycznych, często z wy-
korzystaniem materiałów 
z  recyklingu. Ich dopeł-
nienie stanowią postacie 
ubrane w stylizowane stro-
je robocze.

Autorką prac, odtwo-
rzonych w  skali 1:12, jest 
Elżbieta Marcinkowska-
-Wilczyńska, a  wystawę 
przygotowało Muzeum 
Domków Lalek, Gier i Za-
bawek w Warszawie.

Ekspozycję można bez-
płatnie oglądać w  Muze-
um Ziemi Zawkrzeńskiej 
do końca roku 2022.

Informacja MZZ

WIADOMOŚCI
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P
odczas długiego 
weekendu, mławscy 
policjanci prowadzi-

li wzmożone kontrole na 
drogach. Pomimo apeli 
o  rozsądek i  trzeźwość za 
kierownicą i  tym razem 
nie zabrakło kierowców, 
którzy pod wpływem al-
koholu wyjechali na drogę. 
Zatrzymani mieli w orga-
nizmie po 3 promile al-
koholu, jednemu z  nich 
kluczyki odebrał przypad-
kowy świadek.

Do zdarzenia doszło 
w świąteczny piątek 11 li-
stopada wieczorem, na 
terenie gminy Lipowiec 
Kościelny. Policję powiado-
mił przypadkowy świadek, 
który chwilę wcześniej za-
trzymał nietrzeźwego kie-
rującego. Jak relacjonował 
interweniującym policjan-
tom, zauważył kierującego 
mercedesem, jadącego 
z naprzeciwka całą szero-
kością jezdni. Musiał zje-
chać na pobocze, by unik-

nąć zderzenia. Zawrócił 
i ruszył za podejrzanie za-
chowującym się kierowcą 
a  następnie zatrzymał go 
i odebrał kierującemu klu-
czyki. 

Jak się okazało, merce-
desem kierował 50-letni 
mieszkaniec pow. dział-
dowskiego. Zatrzymany 
miał w organizmie ponad 
3,5 promila alkoholu. Dzię-
ki reakcji świadka, udało 
się powstrzymać zagroże-
nie. Pijany kierowca trafi ł 

do policyjnego aresztu. 
Po wytrzeźwieniu usłyszał 
zarzuty. Za przestępstwo 
kierowania pojazdem bę-
dąc w stanie nietrzeźwości 
, grozi mu wysoka grzywna 
oraz kara do 2 lat pozba-
wienia wolności.

Tego samego dnia, po 
południu, doszło do kolizji 
drogowej na Wiadukcie 
Szreńskim w Mławie. Kie-
rowca audi nie zachował 
bezpiecznej odległości i ude-
rzył w tył poprzedzającego 

pojazdu. Na szczęście nikt 
nie odniósł obrażeń. Kie-
rowcą audi okazał się oby-
watel Ukrainy. 31-letni męż-
czyzna miał w organizmie 
pod 3 promile alkoholu. 

Przewoził troje pasaże-
rów. Został osadzony w po-
licyjnym areszcie, gdy wy-
trzeźwiał, usłyszał zarzuty. 
Grozi mu wysoka grzywna 
oraz kara do 2 lat pozba-
wienia wolności. Odpowie 
także za spowodowanie 
kolizji drogowej.

Policjanci apelują o  zero 
tolerancji dla nietrzeźwych 
za kierownicą. W  piątek, 
dzięki reakcji przypadkowe-
go świadka udało się zapo-
biec niebezpieczeństwu na 
drodze. Tego samego dnia, 
kompletnie pijany kierowca 
przewoził troje pasażerów. 
Bezpieczeństwo zależy od 
każdego z nas, Twoja reak-
cja ma ogromne znaczenie.

Asp.szt. Anna Pawłowska

KIEROWCY MIELI PO 3 PROMILE ALKOHOLU W ORGANIZMIE

LEKCJA HISTORII ŻYCIA CODZIENNEGO
„Dawne zawody w miniaturze” – wystawę czasową pod tym tytułem można oglądać w Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej 
w Mławie od wtorku 8 listopada 2022 r. do końca 2022 roku.
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Od 5 listopada szacunkowo 

do 25 listopada 2022 r. będzie 

prowadzona inwestycja 

polegająca na przebudowie 

odcinka ul. Osiedle Młodych 

(przy przyległych pawilonach 

handlowych) na odcinku od 

ulicy Szpitalnej do wysokości 

zakrętu.

Zostanie wymieniony znisz-

czony krawężnik, następnie 

nastąpi sfrezowanie istnieją-

cej nawierzchni bitumicznej 

oraz będzie położona nowa 

nawierzchnia jezdni wraz ze 

wzmocnieniem siatką przeciw-

spękaniową.

W związku z zaplanowanymi 

pracami występują utrudnie-

nia w ruchu, w tym ogranicze-

nie możliwości korzystania 

z przyległych miejsc parkingo-

wych. Urząd Miasta Mława pro-

si o zachowanie szczególnej 

ostrożności oraz korzystanie 

z alternatywnych dróg dojazdu 

i za utrudnienia przeprasza.

Inwestycja jest realizowana 

przez Miasto Mława. Wyko-

nawcami robót są Mławskie 

Przedsiębiorstwo Drogowo-

-Mostowe MPDM Sp. z o.o. oraz 

podwykonawca w zakresie 

wymiany warstwy bitumicznej.

 MGo / MPDM

WIADOMOŚCI

MŁAWIANKA PADŁA OFIARĄ OSZUSTA
Policjanci z Mławy 5 listopada br. przyjęli zgłoszenie o oszustwie internetowym, gdzie pokrzywdzonym była mieszkanka Mławy. 
Sprawca przełamał zabezpieczenia konta na portalu społecznościowym 36-letniej kobiety i przekierował jej zakupy na ok. 1000 zł.

W
 ostatnich latach 
handel z wyko-
rzystaniem In-
ternetu rozwija 

się bardzo szybko. Coraz 
więcej osób korzysta ze 
sklepów internetowych 
oraz portali aukcyjnych. 
Jest to wykorzystywane 
przez oszustów, którzy nie 
przebierają w  środkach, 
bazując przede wszystkim 
na naiwności i  nieświa-
domości przeciętnego 
użytkownika Internetu. 
Pamiętajmy, że nowe tech-
nologie, które mają nam 
ułatwić codzienne życie, 
niosą za sobą także zagro-
żenia.

Policjanci z Mławy w pią-
tek, 5 listopada br., przy-
jęli zgłoszenie o oszustwie 
internetowym, gdzie po-
krzywdzonym była miesz-
kanka Mławy. Sprawca 
w  nieustalony sposób, 
przełamał zabezpieczenia 
konta na portalu społecz-
nościowym należącym do 
36-letniej kobiety. 

Następnie dokonał na 
nim zmiany adresu dorę-
czeń oraz numeru kontak-
towego w  wyniku czego 
zakupy odzieży w  kwocie 
ponad 1000 zł., dokonane 
przez mławiankę na swoim 
koncie, zostały doręczone 
nieustalonemu sprawcy.

Poszkodowana do chwi-
li obecnej nie otrzyma-
ła zamówionego towaru 
i  zwrotu poniesionych 
środków fi nansowych.

Decydując się na zakupy 
poprzez sieć internetową, 
na portalach aukcyjnych, 
w sklepach internetowych 
pamiętajmy o zachowaniu 
dużej ostrożności, gdyż 
drogą internetową do-
puszczają się przestępstw 
również oszuści. 

Policja apeluje, aby korzy-
stając z tej formy zakupów 
zachować podstawowe 
środki ostrożności i  zdro-
wy rozsądek.

- Pamiętajmy, by zawsze 
kierować się ograniczo-
nym zaufaniem do sprze-

dającego. Przed zakupem 
w  wirtualnym sklepie 
sprawdźmy jego rzetel-
ność. Zwracajmy uwagę, 
czy sklep podaje swój adres 
i  numer telefonu. Wtedy, 
w razie jakichkolwiek wąt-
pliwości, możemy tam za-
dzwonić.

- Kupując na aukcji in-
ternetowej sprawdźmy ko-
mentarze o sprzedającym. 
Brak komentarzy pozy-
tywnych lub ich niewielka 
liczba powinny wzbudzić 
naszą szczególną czujność.

- Przy płaceniu kartą 
płatniczą zwracajmy uwa-

gę, czy połączenie interne-
towe jest bezpieczne i czy 
przesyłane przez nas dane 
nie zostaną wykorzystane 
przez osoby nieuprawnio-
ne. Korzystajmy z uznanych 
portali płatniczych a przed 
potwierdzeniem przelewu 
upewnijmy się czy ten sam 
numer rachunku widnieje 
na zamówieniu.

- W  z  celu zapewnienia 
bezpieczeństwa w  trakcie 
zakupów internetowych 
w  miarę możliwości ko-
rzystajmy z  komputerów 
prywatnych, co do których 
mamy pewność, że nie ko-

rzysta z  nich wiele osób, 
używajmy również pro-
gramu antywirusowego i na 
bieżąco go aktualizujmy. 
Pamiętajmy by nie zapisy-
wać haseł i nie zapamięty-
wać ich w przeglądarkach 
internetowych. Istnieje 
ryzyko że hasła zostaną bez 
naszej wiedzy odczytane.

- Przed dokonaniem 
przelewu, sprawdźmy 

na stronie NBP czy nu-
mer konta podany przez 
sprzedającego, odpowia-
da miejscu siedziby fi rmy/
zamieszkania, a nie znaj-
duje się np. zagranicznym 
banku. Pamiętajmy, że 
obcy system prawny może 
narazić nas na proble-
my proceduralne z  od-
zyskaniem pieniędzy jak 
również wpływa na całe 
ewentualnie prowadzo-
ne postępowanie.

- Zazwyczaj można też za-
mówić towar z opcją płat-
ności przy odbiorze. Nie-
które serwisy ogłoszeniowe 
nie weryfi kują bowiem da-
nych sprzedającego, jego 
historii i  wiarygodności. 
Rozważmy zakupy w swo-
jej okolicy, gdzie możemy 
spotkać się ze sprzedawcą 
osobiście i obejrzeć przed-
miot.

Pamiętajmy, że nowe 
technologie, które mają 
nam ułatwić codzienne 
życie niosą za sobą także 
zagrożenia. Asp. Aneta Prusik

RUSZYŁA PRZEBUDOWA ODCINKA 
OSIEDLA MŁODYCH W MŁAWIE
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W
 Mławie na obiek-
tach Miejskiego 
Ośrodka Sp[ortu 

i Rekreacji trwają zaawan-
sowane prace w  związku 
z  przebudową kortów te-
nisowych.

Jak czytamy na stronie 
Facebook MOSiR wszyst-
ko idzie zgodnie z planem. 
„Podczas budowy kortu 
bardzo ważnym elementem 
jest jego podbudowa. Od-

powiednio zaprojektowana 
i profesjonalnie wykonana 
zapewni optymalne warun-
ki do gry na naszym korcie 
przez wiele lat”. 

W ramach tej inwestycji 
wykonano już takie prace 
jak: zamontowanie odwod-
nienia liniowego, budowa 
kanalizacji deszczowej, za-
montowane zostały słupy 
ogrodzeniowe i wykonanie 
warstwy podbudowy be-

tonowej ( grunt, warstwa 
nośna-kruszywo łamane, 
warstwa wyrównawcza-
-beton) dylatacja.

Całość inwestycji to 
kwota 958.283,75 złotych. 
Środki pochodzą z budże-
tu miasta.

W MŁAWIE TRWA PRZEBUDOWA KORTÓW TENISOWYCH 
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SPRAWCA 
PRZEŁAMAŁ 
ZABEZPIECZENIA 
KONTA NA 
PORTALU 
SPOŁECZNOŚ-
CIOWYM 
NALEŻĄCYM 
DO 36-LETNIEJ 
KOBIETY. 
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O
bchody Święta 
Niepodleg łośc i 
w  Mławie rozpo-
częła tradycyjnie 

msza święta w kościele pw. 
Świętej Trójcy, po której 
uczestnicy uroczystości 
rocznicowych przema-
szerowali do parku miej-
skiego. Tam pod pomni-
kiem Marszałka Józefa 
Piłsudskiego odśpiewano 
hymn państwowy i złożono 
kwiaty. 

Udział w mławskich ob-
chodach 104. rocznicy 
odzyskania przez Polskę 
niepodległości wzięli żoł-

nierze 5 Mazowieckiej 
Brygady Obrony Teryto-
rialnej. Odbył się Apel 
Pamięci, któremu towa-
rzyszyła salwa honorowa. 

Po uroczystościach dele-
gacja Burmistrza Miasta 
Mławy złożyła wiązankę 
kwiatów także przy Dębie 

Niepodległości zasadzo-
nym w  mławskim parku 
w 1919 roku.

Odbył się również XXXI 
Bieg Niepodległości, tra-
dycyjnie organizowany 11 
listopada przez Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Mławie. 

WIADOMOŚCI

MŁAWA UCZCIŁA ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI
Mieszkańcy Mławy uczcili 11 listopada 104. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości. Uroczystości rozpoczęła msza 
święta w kościele pw. Świętej Trójcy w Mławie. Główne uroczystości odbyły się pod pomnikiem Marszałka Józefa Piłsudskiego.
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W
  czwartek 3 li-
stopada 2022 
r. tabliczki in-
f o r m a c y j n e 

z  nazwą zabytku, datą 
jego powstania, krótką 
ciekawostką o  obiekcie 
i odsyłaczem (kod QR) do 
obszerniejszej informacji 
na stronie www.mlawa.pl 
pojawiły się na:

— ogrodzeniu kościoła 
pw. Świętej Trójcy;

— ogrodzeniu kościoła 
pw. św. Wawrzyńca;

— ogrodzeniu cmenta-
rza żydowskiego przy ul. 
Warszawskiej;

— kamienicy secesyjnej 
na rogu ulic Żeromskiego 
i 3 Maja;

— budynku dawnego 
Banku Polskiego przy ul. 
Lelewela;

— budynku dawnej 
poczty przy ul. Reymonta.

Jeszcze w tym roku ozna-
kowane będą w  ten spo-
sób także:

— Lelewelówka (tablicz-
ka zostanie zamontowana 
na ogrodzeniu posesji);

— budynek dawnego 
więzienia przy ul. Naru-
towicza.

Urząd Miasta Mława 

przypomina, że w 2021 r. 
umieszczono tabliczki na 
frontowych ścianach ratu-
sza, siedziby Muzeum Zie-

mi Zawkrzeńskiej, siedziby 
Miejskiej Biblioteki Pub-
licznej oraz Pałacu Ślubów.

Na montaż wszystkich 

tabliczek właściciele nieru-
chomości otrzymali zgody 
Mazowieckiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabyt-

ków. KN / KSM

Węgiel do Mławy ma 
dostarczać Polska 
Grupa Górnicza 

–  spółka przesłała już do 
Urzędu Miasta Mława 
projekt umowy, jednak nie 
wskazała lokalizacji skąd 
węgiel do nas ma trafić. 
Miasto natomiast ustaliło 
wstępne zapotrzebowanie 
mieszkańców na opał sta-
ły. Opierając się na liczbie 
złożonych wniosków o do-
datek węglowy oraz na da-
nych, które ludzie wpisali 
do Centralnej Ewidencji 
Emisyjności Budynków wy-
liczono zapotrzebowanie na 
3700 ton. 

– Spodziewamy się, że tyle 
węgla jest potrzebne dla 
Mławy na sezon 2022/2023  

– informuje Monika Kucka, 
Naczelnik Wydziału Gospo-
darki Komunalnej.

Wciąż nie wiemy jednak 
skąd węgiel miałby trafi ać 
do mławskich składów 
opału. Lokalizacja odbioru 
przekłada się na koszt trans-
portu, który jest ważnym 
składnikiem szacowanej 
ceny sprzedaży. Z tego wy-
nika kolejna niewiadoma 
–  którzy właściciele skła-
dów zdecydują się podpi-
sać z  miastem umowy na 
sprzedaż węgla? Odpowie-
dzi na te pytania poznamy 
za jakiś czas.

PO PIERWSZE – WNIOSEK
Już wiemy natomiast, 

że aby uzyskać możliwość 

zakupu węgla po preferen-
cyjnej cenie, należy złożyć 
w  urzędzie odpowiedni 
wniosek. Formularz w for-
mie pliku do pobrania 
zamieszczamy poniżej. 
W wersji papierowej – moż-
na otrzymać go  w ratuszu 
lub w  punkcie składania 

wniosków przy ul. Padlew-
skiego 13 (budynek Straży 
Miejskiej, wejście od strony 
południowej). Wnioski pa-
pierowe można składać od 
10 listopada br. we wspo-
mnianej lokalizacji. 

Wersja elektroniczna: 
wnioski można składać 

także za pomocą platfor-
my ePuap (adres skrytki: 
/UMMlawa/skrytkaESP). 
Wymagane jest, aby do-
kument został opatrzony 
kwalifi kowanym podpisem 
elektronicznym bądź  pod-
pisem zaufanym.

DLA KOGO WĘGIEL?
Węgiel po preferencyjnej 

cenie będzie mogła kupić 
osoba fi zyczna, która jest 
uprawniona do dodatku 
węglowego. W ramach za-
kupu preferencyjnego re-
prezentant gospodarstwa 
domowego będzie mógł 
kupić węgiel w dwóch par-
tiach: do końca 2022 r. 
oraz od 1 stycznia do 30 
kwietnia 2023 r. Prawo do 

zakupu preferencyjnego 
nie przysługuje tym, któ-
rzy kupili wcześniej węgiel 
po przystępnej cenie (np. 
w  sklepie Polskiej Gru-
py Górniczej).

KTO ODPOWIADA 
ZA JAKOŚĆ WĘGLA?

Jak zapewnia komunikat 
na rządowej stronie: ciepło.
gov.pl „(Węgiel) jest dobrej 
jakości. Ten z importu po-
chodzi od sprawdzonych 
dostawców, ma odpowied-
nie certyfi katy, a jego jakość 
jest weryfi kowana zarówno 
w  kraju pochodzenia, jak 
i  przy odbiorze w  kraju. 
Nie ma więc możliwości, by 
były problemy z jego spala-
niem”. Magdalena Grzywacz/UMM

WĘGIEL DLA MIESZKAŃCÓW MŁAWY

KOLEJNE TABLICZKI POJAWIAJĄ SIĘ NA ZABYTKACH
Po sukcesie zeszłorocznej akcji montażu na miejskich zabytkach w Mławie tabliczek informacyjnych z ciekawostkami 
o obiektach, miasto kontynuuje inicjatywę. W tym roku tabliczki pojawią się w ośmiu kolejnych miejscach.
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Montaż tabliczki na budynku dawnego banku

Tabliczka na ogrodzeniu cmentarza żydowskiego Montaż tabliczki na ogrodzeniu kościoła pw. Świętej Trójcy Tabliczka pojawiła się też na kamienicy secesyjnej

Tabliczka pojawiła się też na budynku dawnej poczty
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ROZBRAJANIE NIEMCÓW, CZYLI 
11 LISTOPADA 1918 ROKU W MŁAWIE
Michał Nowakowski, historyk, nauczyciel i członek Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Mławskiej pisze dzisiaj dla naszych 
Czytelników o tym, jak rozbrajano Niemców 11 listopada 1918 roku w Mławie.

J
esienią 1918 roku, 
kiedy Wielka Woj-
na dobiegała końca, 
a państwa centralne 

kontrolujące polskie zie-
mie –  Niemcy i  Austro–
Węgry, stały na krawędzi 
klęski, w dowództwie Pol-
skiej Organizacji Wojsko-
wej (POW) pod koniec 
października podjęto decy-
zję o zbrojnym wystąpieniu 
przeciwko słabszemu za-
borcy, czyli Austrii. 

POCZĄTEK AKCJI 
ZAPLANOWANO 
NA 1 LISTOPADA

Początek akcji zaplano-
wano na 1 listopada. Ten 
etap działań zakończył się 
pełnym sukcesem, nie było 
żadnych ofiar śmiertel-
nych. Niestety, w niemie-
ckiej strefi e okupacyjnej 
wydarzenia miały bardziej 
dramatyczny przebieg. 

Poza tym Polacy po dru-
giej stronie kordonu mu-
sieli na wolność poczekać 
jeszcze kilka dni. Akcja 
rozbrojeniowa w  Generał 
–  gubernatorstwie War-
szawskim, po przyjeździe 
10 listopada 1918 roku do 
Warszawy komendanta 
Józefa Piłsudskiego, przy-
brała charakter lawinowy. 
Tego dnia w  stolicy kraju 
przebywało jeszcze oko-
ło 30 tysięcy Niemców. 
Mieszkańcy Warszawy 
zebrali się 100 tysięcznym 
tłumem pod mieszkaniem 
Piłsudskiego. POW obsa-
dziła strategiczne punkty. 
Polacy opanowali stolicę, 
a  okupanci zamknęli się 
w  koszarach. Następnego 
dnia o godz. 13.00 rozpo-
częto rozbrajanie Niem-
ców. Przeprowadzono je 
dosyć sprawnie, mimo 
nielicznych walk, po stro-
nie polskiej nikt nie zginął.

Ofi ar nie było w Warsza-
wie, ale zdarzały się poza 
nią. Najbardziej znanym 
przykładem, choć dzisiaj 
zapomnianym jest los 
Międzyrzeca Podlaskiego. 
Miasto zostało 16 listopada 
zaatakowane przez Niem-
ców, spalone i poległo 22 
polskich obrońców oraz 
zostało zamordowanych 
tyle samo cywilów. 

Jak wówczas sytuacja wy-
glądała w Mławie?

Otóż w  samej Mławie 
Polska Organizacja Woj-
skowa planowała dokonać 
mobilizacji już 9 listopada. 
Finalnie początek akcji 
wyznaczono na dzień 11 li-
stopada. Do pomocy ściąg-
nięto peowiaków z terenu 
całego powiatu. Głównym 
zadaniem było rozbrajanie 
Niemców, zarówno żołnie-
rzy jak i żandarmów. 

W  mieście było w  tym 
czasie kilkuset uzbrojo-
nych okupantów różnych 
formacji. Z  racji bliskości 
Prus Wschodnich można 
było spodziewać się też 
transportów wojskowych 
jadących w  tamtym kie-
runku. 

NA OGÓŁ BEZ OPORU 
ODDAWALI BROŃ

Początkowo akcja rozbra-
jania przebiegała planowo, 
dosyć sprawnie i spokojnie, 
bez większych incydentów. 
Żołnierze niemieccy na 
ogół bez oporu oddawali 
broń w polskie ręce, jedy-
nie ofi cerowie na począt-
ku opierali się i nie chcieli 
zdawać uzbrojenia dobro-
wolnie. 

Rozbrojeni Niemcy 
odchodzili w  zwartych 
jednostkach w  kierunku 
stacji kolejowej na Wól-
ce pod eskortą członków 
POW i  uczniów „Han-

dlówki” (Gimnazjum im. 
Stanisława Wyspiańskie-
go w Mławie), skąd odjeż-
dżali pociągiem do Prus 
Wschodnich, bądź szli pie-
szo do Iłowa, które w tym 
czasie znajdowało się jesz-
cze w granicach Niemiec. 

Najwięcej kłopotów na-
stręczało rozbrojenie tzw. 
„Huzarów śmierci” - wy-
bornych oddziałów ów-
czesnego Wehrmachtu, 
które do końca zachowały 
pełną dyscyplinę wojsko-
wą. 

Po rozbrojeniu żołnie-
rzy niemieckich w  Mła-
wie, prawie wszystkie siły 
POW oraz tych, którzy ze 
wsi przychodzili na pomoc 
mławskiej organizacji skie-
rowano na stację kolejową 
Mława – Wólka, gdzie pro-
wadzono akcję rozbrajania 
transportów wojskowych, 
które trwało kilka kolej-
nych dni. Aby je zatrzymać 
trzeba było nieraz rozkrę-
cać tory kolejowe. 

Poza bronią i  amunicją, 
zdobyto wówczas także 
wielkie zapasy żywności 
oraz przejęto około 5 mln 
marek niemieckich. 

ŚMIERĆ KLEMENSA 
HENRYKA SOKALSKIEGO

Rozbrajanie i przejmowa-
nie władzy z rąk Niemców 
(11 – 12 listopada) zakoń-
czyło się jednak tragicz-

nym epizodem – zastrzele-
niem przez nich w pobliżu 
granicy, we wsi Mławka 
ucznia „Handlówki” Kle-
mensa Henryka Sokal-
skiego. 

Klemens Henryk Sokal-
ski urodził się w 1901 roku 
w  Lipowcu Kościelnym 
w  powiecie mławskim, 
gdzie jego ojciec był za-
rządcą miejscowego ma-
jątku ziemskiego. Po ukoń-
czeniu szkoły powszechnej 
uczęszczał do Gimnazjum 
im. St. Wyspiańskiego 
w Mławie.

W 1916 roku wstąpił do 
odradzającej się w  szkole 
drużyny harcerskiej. W tym 
samym czasie  na terenie 
Mławy powstała Polska 
Organizacja Wojskowa, 
ogniskująca w swych sze-
regach uczniów szkół 
mławskich oraz młodzież 
harcerską. W niej znalazł 
się i zaczął aktywnie dzia-
łać nieletni Sokalski. 

Młodzi peowiacy uczyli 
się musztry w  pobliskich 
lasach, zakonspirowani 
w  prywatnych mieszka-
niach poznawali broń 
i osiągali umiejętności po-
sługiwania się nią. 

We wrześniu 1918 roku 
Klemens Sokalski został 
drużynowym „Jedynki” 
przy swoim Gimnazjum. 
Jako koleżeński, uczciwy, 
ofi arny i  uczynny, żyjący 

zgodnie z prawem harcer-
skim, zapisał się w pamięci 
swoich kolegów i nauczy-
cieli. 

Najwcześniej, bo 11 listo-
pada rano został rozbro-
jony oddział żandarmerii 
niemieckiej, stacjonujący 
w  domu „Spójnia”. Peo-
wiacy zaatakowali ich już 
o 9.00. Do środka wszedł 
i pertraktował z nimi por. 
Wilhelm, sześciu młodych 
Polaków stało wówczas 
wokół budynku, z karabi-
nami gotowymi do strza-
łu. Niemcy zgodzili się 
zostawić broń – 50 karabi-
nów. Nie rewidowano ich. 
Wykorzystał to jeden żan-
darm i zostawił przy sobie 
rewolwer. 

Niemcy wyjechali na 
koniach, było ich wtedy 
17, tzn. że kilku wcześniej 
uciekło. 

Skierowano się w stronę 
wólczańskiego dworca ko-
lejowego, następnie dwóch 
peowiaków, również konno 
eskortowało grupę Niem-
ców, w  kierunku Iłowa, 
w stronę granicy. W pobli-
żu Mławki, żandarm, który 
posiadał pistolet, odwrócił 
się i strzelił. Wtedy to zo-
stał postrzelony Klemens 
Henryk Sokalski. Rana 
okazała się na tyle ciężka, 
że młody mężczyzna zmarł 
zaraz w nocy 12 listopada. 

Tak okoliczności śmierci 
Sokalskiego opisuje Bole-
sław Cytowski, peowiak ze 
wsi Rumoka pod Mławą: 
„Eskortowali żandarmów 
z Mławy z budynku Spój-
ni Henryk Sokalski i  Je-
rzy Markuszewski –  obaj 
z plutonu szkolnego POW. 
Kiedy dojechali do młyna 
na Mławce, jeden z  żan-
darmów wyjął pistolet 
i  strzelił do Sokalskiego 
zabijając go i raniąc Mar-

kuszewskiego. Reszta żan-
darmów uciekła w kierun-
ku granicy”. 

Z kolei Walenty Zbyszyń-
ski, peowiak z  plutonu 
miejskiego POW wspomi-
nał tak: „Pojechali wtedy 
w  kierunku Iłowa Jerzy 
Markuszewski i  Henryk 
Sokalski na zdobycznych 
koniach. Kiedy ich dostrze-
gli wycofujący się Niemcy, 
otworzyli ogień i  wtedy 
został śmiertelnie ranny 
Sokalski”. 

I tak oto nastąpiło w Mła-
wie przejęcie władzy od 
okupantów niemieckich, 
przy jednej krwawej ofi e-
rze, jaką było młode życie 
Henryka Klemensa Sokal-
skiego. 

NIC NIE WSKAZYWAŁO, 
ŻE STANIE SIĘ CUD

Miasto kolejnego dnia 
było już wolne, na gma-
chach powiewały biało 
– czerwone fl agi. 

O  dziejowej chwili od-
zyskania niepodległości 
po 123 latach niewoli, tak 
mówił prezes „Lutni” Jerzy 
Ossowski: „Ani najtkliwsze 
marzenia nasze, ani naj-
fantastyczniejsze sny, ani 
wróżby wieszczów i prze-
powiednie mędrców, ani 
wyrachowane przewidy-
wania naszych wrogów, 
ani miłosne przeczucia serc 
naszych – nic nie wskazy-
wało, że tak prędko, tak 
niespodziewanie stanie 
się cud… I stał się i wstała 
Matka nasza z letargu”.

Warto dodać, że również 
w większych wioskach na 
terenie powiatu mław-
skiego, gdzie znajdowały 
się posterunki żandarmerii 
zostały one rozbrojone. Tak 
było w Radzanowie, Szreń-
sku, Strzegowie i Kuczbor-
ku.  Michał Nowakowski
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PREZYDENCI WRÓCILI DO OJCZYZNY 
Szczątki prezydentów Władysława Raczkiewicza, Augusta Zaleskiego i Stanisława Ostrowskiego zostały złożone 
w Mauzoleum Prezydentów RP na Uchodźstwie w Świątyni Opatrzności Bożej w Warszawie. Spoczął tam również ostatni 
prezydent RP na uchodźstwie Ryszard Kaczorowski wraz z małżonką Karoliną Kaczorowską.

S
zczątki  prezy-
dentów RP na 
u c h o d ź s t w i e : 
Władysława Racz-

kiewicza, Augusta Za-
leskiego i  Stanisława 
Ostrowskiego spoczęły 
w  Mauzoleum Prezy-
dentów RP na Uchodź-
stwie po mszy św. ża-
łobnej  w   Świątyni 
Opatrzności Bożej na 
warszawskim Wilanowie.

– Polska jest jedna. Jakże 
bardzo wymownie widać 
to dzisiaj, poprzez zejście 
się tutaj całego szeregu 
symboli w  jeden właśnie 
symbol Polski, jako takiej 
jednej, całej, suwerennej 
i niepodległej – powiedział 
prezydent Andrzej Duda, 
który wziął udział w uro-
czystościach w świątyni.

Wskazał, że Świątynia 
Opatrzności Bożej jest 
„w  jakimś sensie symbo-
lem, jak i prezydentura RP 
idąca od władzy królew-
skiej, szarganej wichrami 
historii, tłumionej, zabie-
ranej, ale cały czas niesio-
nej poprzez dzieje”.

DZIŚ SĄ NA SWOIM 
MIEJSCU

– W  tej świątyni, będą-
cej widomym symbolem 
suwerennej, wolnej, nie-
podległej Polski, witamy, 
a zarazem odprowadzamy 
na miejsce wiecznego, 
symbolicznego spoczynku 
w Mauzoleum Narodowym 
RP tych prezydentów, 
którzy przenieśli ją przez 
dziesięciolecia bardzo 
trudnych lat –  cały czas 
będąc uosobieniem wol-
nej, suwerennej, niepod-
ległej Polski –  podkreślił 
Andrzej Duda, który zwró-
cił uwagę na bohaterstwo 
prezydentów. – Nie myślę 
o bohaterstwie wojennym, 
myślę o tym bohaterstwie 
trudnym. Często mówio-
no: jakże smutnym. Bo-

haterstwie prezydentów, 
którym zabrano ojczyznę. 
Bohaterstwie prezyden-
tów, którzy na ziemię oj-
czystą nie mogli wrócić, 
bo ta ziemia ojczysta nie 
była w  pełni wolna, nie 
była w  pełni suwerenna, 
nie była w pełni niepodle-
gła, bo była w istocie pod, 
w jakimś sensie, zarządem 
obcych – mówił prezydent.

– Dziś są. Dziś są tutaj. 
Dziś są na swoim miejscu. 
Dziś wrócili do ojczyzny, 
z  której musieli kiedyś 
przymusowa wyjechać. 
Tej ojczyzny, którą prze-
nieśli w sobie, którą nieśli 
mimo szyderstw, mimo re-
chotu komunistów, którzy 
wyśmiewali się z nich. Po-
dobnie jak i wielu innych. 
Oni cały czas wierzyli, że 
oni niosą w  sobie wolną, 
suwerenną, niepodległą 
Polskę i że ta Polska na tej 
ziemi jeszcze taka będzie. 
I się nie pomylili – zazna-
czył prezydent.

– Jesteśmy na uroczy-
stości radosnej, choć jest 
to pogrzeb, ale to jest za-
razem przez nas, dzisiej-
szych Polaków, radosne 
przyjęcie panów prezyden-
tów na ich ziemi, w  tym 
niezwykle symbolicznym 

miejscu. Niech żyje Pol-
ska –  zakończył swoje 
przemówienie prezydent 
Andrzej Duda.

DEPOZYTARIUSZE 
CIĄGŁOŚCI PAŃSTWA 
POLSKIEGO

Premier Mateusz Mora-
wiecki w  swoim przemó-
wieniu podkreślił, że pre-
zydenci ci „w  mrocznych 
czasach niewoli komuni-
stycznej przechowywali 
insygnia RP”. – To oni wraz 
z  innymi działaczami na 
uchodźstwie byli depozyta-
riuszami pamięci, ciągłości 
państwa polskiego, a tak-
że strażnikami nadziei. To 
właśnie także dzięki ich 
wytrwałości naród polski 
trwał przez dziesięciolecia 
w niewoli komunistycznej 
i dotrwał do 1989 r., kiedy 
zawitała do nas jutrzenka 
wolności – wskazał.

Mateusz Morawiecki 
zwrócił uwagę, że „nie 
moglibyśmy do tego czasu 
wolności dotrwać, gdyby 
nie wysiłek pokoleń – tutaj 
w kraju, ale i za granicą”.

– Tam za granicą los po-
zostawił naszych najwspa-
nialszych synów i córki po 
II wojnie światowej. To 
właśnie oni wszyscy stara-

li się przechować pamięć, 
świadczyć o prawdzie i na-
dziejach narodu polskiego 
na odzyskanie wolności. 
To oni, można rzec, budo-
wali tam na uchodźstwie 
równoległą polis, która 
była zadrą w  oku władz 
komunistycznych, która 
mówiła o  tym, że Polska 
–  która była wprawdzie 
na mapie –  to nie jest ta 
wymarzona wolna Polska, 
o którą biły się pokolenia 
Polaków w XIX w., za któ-
rą umierali nasi przodko-
wie, walcząc o  niepodle-
głość w  latach 1918-1921 
– powiedział szef polskiego 
rządu. Źródło: PAP
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JESIEŃ NIE SPRZYJA EUFORII
Jesień — jak ogólnie wiadomo — kompletnie nie sprzyja euforii. Nie tylko, że euforii nie wywołuje, ale wręcz dołuje i jak już 
czemuś jesień sprzyja — to wyłącznie depresji! Pisałam już o żółci lejącej się z drzew i chodników. I już sama nie wiem: więcej 
z tej żółci cholerycznego temperamentu czy może jednak melancholii?

W
  tym roku i  tak 
nie ma na co 
narzekać… Je-
sień jest w mia-

rę pogodna i w miarę ciepła 
— jeśli ostatniego dnia paź-
dziernika ja jeszcze wciąż 
paradowałam bez czapki, 
to ho, ho! —  jesień tego 
roku musi być wręcz upal-
na! Co jednak nie zmienia 
faktu, że —  w  czapce czy 
bez — bliżej mi jednak do 
melancholii, jakichś nie-
wypowiedzianych tęsknot, 
jakiegoś zadumania nad 
przemijającym światem 
i życiem, jakiejś tendencji 
do nastrojów depresyjnych 
—  niż, przykładowo, do 
pełnych entuzjazmu i nie-
skrępowanej radości pla-
nów o świetlanej przyszło-
ści… Nawet ewentualne 
plany podróży są wciąż tak 
odległe w  czasie, że nijak 
nie koją znękanej duszy!

Swoje dokłada także woj-
na, która wciąż trwa tuż 
przy naszej granicy oraz 
realne zagrożenie —  i  sa-
mymi działaniami wojen-
nymi, i możliwością użycia 
broni atomowej. Choć 
akurat ta druga ewentu-
alność —  mam wrażenie 
—  skutecznie pomogłaby 
nam pozbyć się nie tylko 
połowy, ale nawet cało-
ści naszych problemów. 
Szast-prast — i tyle by nas 
wszystkich widzieli. Nie 
wiem zatem, jak Kochani 
Czytelnicy —  ale w  takiej 
sytuacji ja już wolę dumać 
nad samodzielnym roz-
wiązaniem połowy moich 
problemów, przy drugiej 
połowie licząc na samo-
rozwiązanie, pomoc innych 
lub zwyczajnie na cud…

IDENTYFIKACJA 
PROBLEMU

Nie wiem, jak dla kogo 
— ale dla mnie to jest po-
łowa sukcesu. A  połowa 
z połowy to jakieś 25 proc. 

—  czyli ćwiartka już jak-
by z  głowy… Mój sposób 
na identyfi kację zaczerp-
nięty został wprost z  lek-
tury przynajmniej kilku 
książek Kochanej Joanny 
Chmielewskiej, bo go nie 
trzymała dla siebie — prze-
ciwnie: rozpowszechniała 
wszem i wobec, nazywaw-
szy pieszczotliwie bilansem 
na chandrę. Trzeba wziąć 
mianowicie spory kawał 
kartki i przynajmniej jed-
no pióro wieczne. Kartkę 
dzielimy na dwie kolumny, 
z czego w pierwszej wypisu-
jemy w punktach wszelkie 
problemy, kataklizmy, bo-
lączki i  stresy, które nas 
aktualnie trapią, nękają, 
gryzą i  kamieniem młyń-
skim wiszą u szyi… Druga 
kolumna — to z kolei po-
mysły na skuteczne roz-
wiązania, ewentualnie na 
przerzucenie problemu na 
czyjeś, niezbyt nam przyja-
zne barki. 

Ktokolwiek pamiętliwy 
jest i pragnie zachować te 
swoje genialne pomysły 
na przyszłość, może doło-
żyć nawet kolumnę trzecią, 
w której opisze rzeczywistą 
skuteczność rozwiązania. 
Lub ewentualnie opłaka-
ne skutki — wszystko, by 
uczyć się na własnych błę-
dach!

Jeśli zatem Chmielewska 
w kolumnie „problem” wpi-
sała „mój starszy syn pod-
palił mieszkanie” — w ko-
lumnie „rozwiązanie” 
moim zdaniem całkiem 
słusznie wpisała „chyba 
go zabiję”! 

Jeśli ja w swoim bilansie 
na chandrę jeszcze dwa 
miesiące temu po stronie 
„problem” pisałam „chłop 
złamał mi serce” —  pod 
„rozwiązaniem” — wypisz-
-wymaluj — pisałam mniej 
więcej podobne mordercze 
pomysły. I tu od razu spie-
szę donieść, że rozwiązanie 

było tyle trafne, co i  sku-
teczne! Chłop się ogarnął 
całkowicie i  choć do ła-
mania serca nie przyznaje 
się wcale — faktem jest, że 
dzień po dniu, ranka po 
rance, zszywa te porwane 
kawałki w  całość. I  albo 
używa wysokiej jakości 
nici, albo wiele ma do-
świadczenia na tym polu, 
albo szwy jakieś takie są 
dopasowane do mojego 
serca —  bo nawet blizny 
powoli znikają!

Zatem identyfi kacja i ob-
myślanie skutecznych roz-
wiązań naprawdę działają! 
Przynajmniej my z Chmie-
lewską swoje problemy 
rozwiązałyśmy, a w dodatku 
i jej starszy syn, i mój chłop 
wyżyli. No, skuteczność na 
poziomie 200 procent!

JEŚLI ROZWIĄZANIA 
BRAK…

Bywają takie stresy i  ta-
kie bolączki —  że nawet 
uśmiercenie kogokolwiek 
nic nie da. Bolączka — żeby 
ją grom spalił! — pozosta-
nie, a w dodatku zacznie-
my mieć kolejny problem: 
mianowicie jak się skutecz-
nie pozbyć ciała…

Jakimś rozwiązaniem 
jest pozbycie się proble-
mu i  przerzucenie go na 
osoby trzecie, najlepiej na 
takie, którym z  nami nie 

po drodze. Jeśli takie mą-
dre jedna z drugą, to niech 
teraz pokażą, na co je stać. 
Niechby nawet zawstydzi-
ły nas swoim błyskotliwym 
pomysłem na rozwiązanie 
—  grunt, że my z  naszej 
listy przynajmniej jeden 
problem możemy skreślić 
na zawsze. I bez wnikania 
w szczegóły — zawsze to już 
jakiś procent sukcesu. 

Ale bywają jeszcze szczęś-
liwsze trafy! Czasem bo-
wiem, dopiero zapisawszy 
jakiś problem na karcie pa-
pieru, ubrawszy go w słowa 
i konkretne kształty — wi-
dzimy, że to w ogóle nie jest 
nasz problem! I tu ostrze-
gam przed psuciem włas-
nego bilansu sukcesu: zdać 
sobie sprawę, że problem, 

który wydawał się nasz, 
jednak okazał się czyjś inny 
— to też jest nasz sukces! 
I do bilansu go wliczamy!

Gołym okiem widać za-
tem, że słowo pisane ma 
moc większą niż nasze 
myśli skłębione w  liczne 
gordyjskie węzły, a nawet 
niż wypowiadane słowa. 
Między innymi dlatego 
pracuję w prasie, a nie w ra-
diu lub telewizji…

CO Z DRUGĄ POŁOWĄ?
Ktokolwiek —  całkiem 

słusznie zresztą — zapyta 
co z  drugą połową prob-
lemów, będzie, niestety, 
żądał odpowiedzi… Sami 
byśmy żądali, więc jakąś 
podać trzeba. Można tę 
drugą połowę załatwić na 
kilka sposobów. Przykłado-
wo — wypisujemy proble-
my tylko do momentu 
osiągnięcia konkretnego 
pułapu: liczby 20 albo 
końca kartki formatu A4. 
Można po każdym prob-
lemie detalicznie zastana-
wiać się nad jednym lub 
dwoma rozwiązaniami i tak 
się na tym skoncentrować, 
że reszta problemów po 
prostu wyleci nam z głowy.

Można też nad kartką 
usiąść z  ulubioną przyja-
ciółką lub równie ulubio-
nym chłopem —  można 
z  lampką napoju nieobo-
jętnego dla organizmu… 
Można listę wykonywać 
krótko przed zaśnięciem 
i w oczekiwaniu na objęcia 
Morfeusza bazgrać tam od 
niechcenia na tej kartce 
wierząc, że i tak to sen wy-
gra ze wszystkimi naszymi 
problemami. Można z kart-
ką iść na spacer — co jest 
bardzo skutecznie u mnie, 
bo pióro wieczne nie sprzy-
ja zamaszystym notatkom 
w  terenie, a  za to teren 
mocno sprzyja zbieraniu 
wszelkich dobrodziejstw 
natury —  od wiosennych 

zawilców, poprzez jakieś 
letnie wiechcie koniecznie 
z chabrami, aż do kaszta-
nów i  liści we wszystkich 
odcieniach oranżu. Na 
notatki nijak nie ma już 
miejsca i dodatkowej koń-
czyny…! A  zimą pisanie 
w terenie tym bardziej od-
pada, bo ręce pozbawione 
rękawiczek marzną, drę-
twieją i summa summarum 
wychodzą takie bazgroły, 
że nawet aptekarz nie da 
rady ich odczytać…! 

Poza tym jeszcze jedna 
rada. Kiedy już zapiszemy 
problem i  sumiennie za-
pragniemy przystępować 
do obmyślania skuteczne-
go rozwiązania —  zawsze 
warto najpierw zapytać się 
samego siebie: czy to aby na 
pewno jest problem? Jeśli 
jest, to w porządku — myśli-
my nad wyjściem. Ale jeśli 
jednak nie — to może warto 
skoncentrować się bardziej 
nad kolejnymi radościami 
życia. Bo jakże często bywa 
tak, że nasz „problem” 
z czyjejś innej perspektywy 
może być czystym błogo-
sławieństwem. Ot, choć-
by nasze utyskiwania nad 
codziennymi porannymi 
pobudkami do pracy. Ktoś, 
kto od dłuższego czasu cier-
pi z  powodu braku pracy 
— z  pewnością wstawałby 
z pieśnią na ustach…

Magdalena Maria Bukowiecka

P.S. Jakiś czas temu ukazała 

się książka pod tytułem mniej 

więcej takim, jak niniejszy ar-

tykuł. Nie wiem, czy cieszyła 

się wielkim zainteresowaniem 

i tzw. wzięciem — ale znam 

jedną osobę, która przeczy-

tawszy ów tytuł na okładce, 

powiedziała: — Nie jestem 

głupia. Biorę dwie!

A pewnie! Połowa i połowa 

stanowią niezaprzeczalnie ca-

łość — i najwyraźniej autorka 

lub autor książki wiedzieli co 

robią. Czego i sobie życzę!

Fo
t.
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W RODZICIELSTWIE WAŻNY JEST ZDROWY EGOIZM
Mówi o rodzicielstwie w czasach social mediów, opresyjnych szkół i samotności. O mitach związanych z rodzicielstwem 
i schematach, z których warto się wyrwać rozmawiamy z Małgorzatą Gołotą, autorką książki „Jak być dobrym rodzicem”.

— Zostaliśmy wychowani 
w kulcie rodzica idealnego. 
Tymczasem jeden z pani 
rozmówców w książce 
„Jak być dobrym rodzi-
cem” - dr Maciej Klimar-
czyk, psychiatra, mówi, 
że każdy z nas powinien 
zaakceptować fakt, że 
nigdy nie będzie idealnym 
ojcem czy idealną matką. 
Po pierwsze dlatego, że 
to niemożliwe. Po drugie, 
że to niepotrzebne. Coraz 
więcej osób zdaje sobie 
z tego sprawę?
— Trudno tutaj przyto-

czyć dane, które mogłyby 
potwierdzić bądź zaprze-
czyć tej tezie. Wydaje się 
jednak, bazując na obser-
wacjach, że podejście do 
rodzicielstwa zmienia się 
w  Polsce, i  to na lepsze. 
Dziś wiedza psychologicz-
na jest powszechnie do-
stępna, mamy coraz więcej 
merytorycznych publikacji 
dotyczących psychologii 
człowieka, ale również tych 
mówiących o  warunkach 
psychologicznych, socjolo-
gicznych w których obecnie 
funkcjonują rodzice nie 
tylko w Polsce, ale również 
na świecie. Wszystko oczy-
wiście jest uwarunkowane 
kulturowo, zależy od wa-
runków ekonomicznych, ale 
wiele rzeczy to doświadcze-
nie wspólne. Można o nich 
przeczytać chociażby w ra-
porcie Parenting Index 
2021. Wynika z  niego na 
przykład, że – w skali świata 
– średnio 60 proc. rodziców 
uważa, że każdy napotkany 
człowiek ma swoje zdanie 
na temat tego, w jaki spo-
sób ci konkretni rodzice 
powinni wychowywać 
swoje dziecko i  je wyraża. 
Tego doświadczają matki 
i ojcowie w Polsce, ale też 
w  USA, Meksyku, Brazy-
lii, Chile, Szwecji, Wielkiej 
Brytanii, Hiszpanii, Niem-
czech, Polsce, Rumunii, 
Izraelu, Arabii Saudyjskiej, 

Nigerii, Indiach, w Chinach 
i na Filipinach. I to rodzi zu-
pełnie niepotrzebne nam 
poczucie, że nie jesteśmy 
wystarczająco dobrzy jako 
rodzice, że wciąż ktoś nas 
ocenia, wie lepiej od nas, 
doradza nam, choć wcale 
o to nie prosimy.

— Jak się z tym czujemy?
— Czujemy tę presję 

i może dlatego w ostatnim 
czasie trochę boimy się sło-
wa „dobry rodzic”, źle nam 
się kojarzy. Słowa „dobry”, 
„dobra” wiążemy z  dąże-
niem do ideału, z  presją, 
z podejmowaniem prób, by 
sprostać czyimś wymaga-
niom. Ale przecież my chce-
my być dobrymi rodzicami 
dla naszych dzieci, chcemy 
by nasze dzieci były szczęś-
liwe i  sami chcemy być 
szczęśliwi, chcemy też mieć 
prawo popełniać błędy i po-
winniśmy to prawo dać tak-
że naszym dzieciom. O tym 
też jest książka „Jak być 
dobrym rodzicem?”. O tym, 
jak zmieniło się i ciągle się 
zmienia nasze podejście do 
rodzicielstwa, do naszych 
słabości i  mocnych stron 
i do samych siebie. O tym, 
że coraz więcej matek i oj-
ców ma świadomość tego, 
że dobry rodzic chce dbać 
również o własny dobrostan 
i o  tym, że zdrowy egoizm 
jest dla kondycji całej ro-
dziny niezwykle ważny.

— By wychowywanie dzieci 
nie było dla nas poświę-
caniem się, z czym nadal 
często kojarzy się rodzi-
cielstwo w Polsce.
— Tak, ta książka jest 

m.in. po to, by uświadomić 
nam, że rodzicielstwo nie 
musi wiązać się z rezygno-
waniem z własnych marzeń 
i pasji. Macierzyństwo, oj-
costwo, rodzicielstwo, nie 
musi być jednym wielkim 
poświęceniem. Dostrzega-
jąc to, co wymaga zmiany, 
będziemy w stanie wycho-
wać szczęśliwe dzieci, i sami 

pozostać szczęśliwymi ludź-
mi, po prostu.

— Do wielu rzeczy musimy 
dojrzeć. Te zmiany nastę-
pują, bo coraz częściej 
podkreślamy pojęcie neu-
roróżnorodności. To dobry 
kierunek?
— Tak, mówi o  tym 

w książce dr Ewa Woydyłło-
-Osiatyńska. Od kilkunastu 
lat funkcjonuje w świado-
mości społecznej pojęcie 
neuroróżnorodności. To 
pokazuje, że jesteśmy róż-
ni, że dzielimy się nie na 
normalnych i  nienormal-
nych, tylko na przeciętnych 
i  pozaprzeciętnych. Przy 
czym pozaprzeciętny nie 
oznacza gorszy lub lepszy, 
tylko inny, mający inne pre-
dyspozycje, talenty, możli-
wości. Dziś wciąż rodzice 
dzieci z diagnozą Asperger 
czy autyzm czują, że ich 

dzieci są gorsze od rówieś-
ników, tak to postrzegają. 
A  przecież, jak podkreśla 
dr Ewa Woydyłło-Osiatyń-
ska, wszystko to są osoby 
z ogromnym potencjałem. 
Wiele znanych, wybitnych 
postaci miało taką diagno-
zę. Wśród nich byli praw-
dopodobnie Albert Einstein 
czy Isaac Newton. Był też 
genialny matematyk, lau-
reat Nagrody Nobla, John 
Forbes Nash Junior, o któ-
rym nakręcono fi lm „Pięk-
ny umysł”. Był Pablo Picas-
so i wielu, wielu innych.

— Świadomość rośnie, ale 
przecież my wciąż porów-
nujemy się z innymi.
— O  tym mówi z  kolei 

Magdalena Mikołajczyk, 
autorka bloga matkojedy-
na.com. Kwestia porów-
nywania się z  innymi nie 
pojawiła się w momencie, 

kiedy na znaczeniu zyska-
ły media społecznościowe, 
wcześniej były przecież pla-
ce zabaw i ławeczki pod blo-
kiem. Tam też wzajemnie 
się ocenialiśmy. Być może 
z  powodu tego przyzwy-
czajenia do porównywania 
się, kiedy nasze dziecko 
dostaje czwórkę, my odpo-
wiadamy: „a  czemu nie 5, 
jak Kasia albo Marcin?”. To 
słowa, które także słyszało 
w domu wielu dzisiejszych 
30 i 40-latków. Przypusz-
czam, że nasi rodzice, 
mówiąc to, nie mieli złych 
zamiarów, chcieli nas w pe-
wien sposób motywować do 
bardziej intensywnej nauki, 
lepszych wyników. Efekt był 
całkowicie odwrotny do za-
mierzonego. Zamiast moty-
wować, takie stwierdzenia 
nas frustrowały. Byliśmy 
rozczarowani i wpadaliśmy 
w poczucie gorszości.

— Co jeszcze „odziedziczy-
liśmy” po naszych rodzi-
cach?
— Wyrośliśmy w kulturze 

ciężkiej pracy, odmawiania 
sobie prawa do odpoczyn-
ku, prawa do przyjemności. 
Wciąż wielu z nas wydaje 
się, że na przyjemność trze-
ba zasłużyć, a dbanie o włas-
ne potrzeby to negatywnie 
postrzegany egoizm. 

— Z tym odmawianiem so-
bie prawa do odpoczynku 
wiąże się też przekonanie 
silnie związane z naszą 
kulturą. U nas wypada być 
zmęczonym, smutnym, 
i ten smutek celebro-
wać. Dziś jest szansa na 
zmianę?
— Widać to nawet w kon-

tekście szkół, o czym w „Jak 
być dobrym rodzicem?” 
mówią z kolei m.in. Jacek 
i Beata Staniszewscy. Jeste-
śmy tak przyzwyczajeni do 
kieratu, w ramach którego 
funkcjonujemy w  szkole, 
że czasem nie wierzymy 
w  skuteczność nauczania 
w  placówkach, w  których 

nie ma zbyt wielu prac do-
mowych, gdzie stawia się 
na inne metody nauczania, 
niż uczenie pamięciowe. 
Rodzice zaczynają się nie-
pokoić, że ich dzieci niczego 
się w ten sposób nie nauczą. 
A tymczasem to jest możli-
we. O tym jednak też – na 
szczęście – coraz częściej się 
mówi i to także powoli się 
zmienia. 

To, na czym dziś powinni-
śmy się skupić jako rodzice 
to także sztuka przekaza-
nia dzieciom umiejętności 
dbania o  samych siebie, 
bycia dla siebie dobrym. To 
wszystko są rzeczy bardzo 
indywidualne, ale samo-
świadomość jest przecież 
kluczem do własnego do-
brostanu. I  do zachowa-
nia zdrowia psychicznego 
w wielu przypadkach także. 
A to z kolei wobec narasta-
jącego kryzysu psychiatrii 
dzieci i młodzieży w Polsce 
wydaje się w tej chwili nie-
zwykle ważne.

— Wydaje się jednak, że 
zmiana tych przekonań 
zajmie nam jeszcze dużo 
czasu.
— To na pewno nie bę-

dzie łatwy i szybki proces, 
ale mamy narzędzia i moż-
liwości niezbędne do tego, 
by skutecznie przez niego 
przejść. Warto to zrobić, dla 
dobra naszych dzieci. Lep-
szego momentu na zmianę 
może już nie być.

Katarzyna Janków-Mazurkiewicz

Małgorzata Gołota: Słowa 
„dobry”, „dobra” wiążemy 
z dążeniem do ideału, z presją, 
z podejmowaniem prób, by 
sprostać czyimś wymaganiom. 
Ale przecież my chcemy być 
dobrymi rodzicami dla naszych 
dzieci, chcemy by nasze dzieci 
były szczęśliwe i sami chcemy 
być szczęśliwi, chcemy też 
mieć prawo popełniać błędy 
i powinniśmy to prawo dać 
także naszym dzieciom. 

Małgorzata Gołota – dziennikarka, podcasterka, autorka 
m.in. książek „Żyletkę zawsze noszę przy sobie” oraz „Jak 
być dobrym rodzicem?” (Wydawnictwo Filia na Faktach)
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WRACA „KRÓL BIBI”
Wybory do Knesetu, które we wtorek odbyły się w Izraelu, ponownie wyniosły do władzy „króla” Netanjahu. Jego blok wyborczy 
odniósł zdecydowane zwycięstwo, a zaprzysiężenie Benjamina Netanjahu na premiera Izraela zdaje się być już tylko formalnością.

O
statnie cztery lata 
były w  Izraelu 
prawdziwym ma-
ratonem wybor-

czym. W tym czasie wybo-
ry parlamentarne odbyły 
się aż pięć razy. Netanja-
hu stracił władzę po serii 
skandali w  czerwcu 2021 
roku. Wcześniej w różnych 
koalicjach stał na czele 
izraelskiego rządu 13 lat. 
Teraz wraca w koalicji Li-
kudu — któremu przewo-
dzi — z Religijnym Syjoni-
zmem Becalela Smotricza. 
Netanjahu, nazywany przez 
swoich wyborców „Królem 
Bibi”, jest znany z twarde-
go stanowiska wobec Pale-
styńczyków i zdecydowane-
go kursu wobec Iranu.

BIBI
Urodzony 21 październi-

ka 1949 roku w Tel Awiwie, 
wychowywał się w Jerozo-
limie. Piętno na jego do-
rastaniu wywarły poglądy 
ojca —  znanego żydow-
skiego historyka, który był 
wiernym zwolennikiem 
syjonistycznego ideologa 
Ze’ewa Żabotyńskiego, któ-
ry położył podwaliny pod 
powstanie Izraela. Poglądy 
ojca ukierunkowały dora-
stającego Benjamina Ne-
tanjahu w radykalną prawą 
stronę sceny politycznej.

Obecny lider prawicowe-
go Likudu ma troje dzieci. 
Był trzykrotnie żonaty. 
Jako czternastolatek ra-
zem z  rodziną wyjechał 
do USA, gdzie jego ojciec 
został wykładowcą akade-
mickim. Netanyahu jest 
absolwentem Massachu-
setts Institute of Techno-
logy, gdzie uzyskał tytuł 
magistra z  zarządzania 
biznesem. Zdrobnienie 
jego imienia Bibi, które 
jest często używane przez 
jego zwolenników, miało 
odróżniać go od wielu ku-
zynów noszących tak jak 
on imię Benjamin. Pobyt 

i  naukę w  USA przerwał, 
żeby odbyć służbę wojsko-
wą w swojej ojczyźnie.

KOMNDOS
Po przejściu podstawo-

wego przeszkolenia woj-
skowego został zauwa-
żony przez dowództwo 
izraelskiej armii. Trafi ł do 
Sajjeret Matkal — elitarnej 
jednostki komandosów. 
I choć jego akta wojskowe 
są utajnione, to wiado-
mo, że w 1972 roku razem 
z  Ehudem Barakiem brał 
udział w Operacji Izotop. 
Jej celem było uwolnienia 
zakładników z  porwane-
go samolotu linii Sabena 
na lotnisku w Tel Awiwie 
przez palestyńską organi-
zację terrorystyczną Czar-
ny Wrzesień. Został ranny 
w ramię. Kilka lat później 
podczas podobnej misji 
zginął jego brat Jonatan.

Wcześniej w  1968 roku 
uczestniczył w  operacji 
w Libanie, brał też udział 
w starciach nad Kanałem 
Sueskim. W  trakcie jed-
nego z  tajnych operacji 
prowadzonych na terenie 
Syrii omal nie zmarł z wy-
cieńczenia, ale uratował go 
dowódca jednostki. Wyje-
chał ponownie dokończyć 
studia w USA, ale wrócił do 

Izraela, gdy wybuchła woj-
na Jom Kipur. Armię opuś-
cił w 1973 roku w wysokiej 
ofi cerskiej randze kapita-
na.

BRAT BOHATER
Jego brat Jonatan w lip-

cu 1976 roku przewodził 
Operacji Entebbe polega-
jącej na odbiciu pasażerów 
porwanego samolotu prze-
prowadzona w  Ugandzie. 
Porywaczami byli człon-
kowie Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny. 
Zakładnicy zostali urato-
wani, ale Jonatan zginął 
w czasie akcji. Był jedyną 
śmiertelną ofiarą wśród 
izraelskich żołnierzy.

Legenda bohaterskiego 
brata i  kariera wojskowa 
Benjamina Netanjahu 
jest jednym z jego orężem 
politycznych. Pozwala mu 
na kreowanie swojego 
wizerunku jako patrioty 
gotowego do osobistych 
poświęceń i  stawiające-
go Izrael ponad własne 
zdrowie i  życie. Netanja-
hu, upamiętniając boha-
terskiego brata, założył 
instytut, który fi nansował 
konferencje poświęcone 
przeciwdziałaniu terrory-
zmowi. W końcu zdecydo-
wał się wejść do polityki. 

DO POLITYKI
W latach 1982-1984 Ne-

tanjahu był zastępcą am-
basadora Izraela w Stanach 
Zjednoczonych, a w latach 
1984-1988 ambasadorem 
Izraela przy ONZ. Powrócił 
do Izraela przed wyborami 
parlamentarnymi w  1988 
roku i wstąpił do prawico-
wej partii Likud. Z jej listy 
pierwszy raz został wybra-
ny Knesetu. Szybko rozpo-
czął błyskawiczną karierę. 
W rządzie Icchaka Szami-
ra został wiceministrem 
spraw zagranicznych.

Klęska Likudu w  kolej-
nych wyborach wyniosła 
go na lidera ugrupowania, 
z którym wiązano nadzie-
ję na powrót do władzy. 
Przeciwstawiał się poro-
zumieniom z Palestyńczy-
kami. Pierwszy raz został 
premierem 18 czerwca 
1996 roku. Był najmłod-
szym w historii Izraela po-
litykiem, który objął ten 
urząd. Funkcję tę pełnił 
dwukrotnie —  drugi raz 
w  latach 2009-2021. Był 
najdłużej urzędującym 
premierem od czasu uzy-
skania przez Izrael nie-
podległości i  jednocześnie 
pierwszym, który urodził 
się po powstaniu państwa 
w 1948 roku.

CYGARA JAK 
OŚMIORNICZKI

W listopadzie 2019 
roku Netanjahu został 
postawiony w  stan os-
karżenia pod zarzutem 
naruszenia zaufania, ła-
pówkarstwa i  oszustwa. 
Chodziło m.in. o naciski 
na jedną z izraelskich ga-
zet, żeby ta przedstawiała 
go w pozytywnym świetle. 
Prokuratura oskarżyła go 
również o przyjmowanie 
luksusowych i  kosztow-
nych prezentów w zamian 
za pomoc np. w załatwie-
niu amerykańskich wiz. 
W  sumie od 2009 roku 
miał otrzymać przed-
mioty o  łącznej warto-
ści ok. 100 tys. dolarów, 
w  tym m.in. szampany 
i cygara. Sam Netanjahu 
zaprzecza oskarżeniom, 
twierdząc, że jest ofiarą 
„polowania na czarowni-
ce” zainicjowanego przez 
jego politycznych prze-
ciwników.

W Izraelu rozpoczął się 
kryzys polityczny i  ma-
raton wyborczy, który 
doprowadził do pięcio-
krotnych wyborów par-
lamentarnych w  cztery 
lata. Jednak Netanjahu 
mimo trwających pro-
cesów przetrwał trzy 
wybory parlamentarne 
w  ciągu niespełna roku 
i wygrał rekordowo, zga-
dzając się na podział 
władzy z politycznym ry-
walem Bennym Gantzem 
w ramach rządu jedności 
narodowej, powołane wj 
celu uporania się z  kry-
zysem wywołanym przez 
pandemię koronawirusa.

Rząd upadł po ośmiu 
miesiącach.  Czwarte 
wybory dały zwycięstwo 
Likudowi, ale nikt nie 
chciał wejść w  koalicję 
z  Netanjahu. Wybory, 
które odbyły się w ostatni 
wtorek, dały mu w końcu 
wyraźną przewagę.

SKRAJNA KOALICJA
Koalicja, która ponownie 

wynosi do władzy Netanja-
hu, domaga się zniesienia 
przepisów, które umożli-
wiają ściganie polityków 
za oszustwa i  nadużycie 
zaufania, czyli zarzutów, za 
które był ścigany Netanja-
hu. Wprowadzone, zdaniem 
komentatorów, „mogą prze-
kształcić Izrael w kraj, który 
już nie będzie mógł nazy-
wać się jedyną demokracją 
na Bliskim Wschodzie”. 
Konsekwencją wyborów 
jest również sojusz Liku-
du z partiami określanymi 
jako ultranacjonalistyczne 
i ultrakonserwatywne. Już 
teraz nowy rząd nazywany 
jest „najbardziej skrajnym 
w historii kraju”.

— Stworzymy rząd ży-
dowski, nacjonalistyczny, 
syjonistyczny —  zaraz po 
wyborach zapowiedział li-
der koalicyjnego z Likudem 
Religijnego Syjonizmu.

Stanisław Kryściński

Ukraina od tygodni apeluje do 
Izraela o wsparcie dostawami 
broni. Aktualny rząd Jaira La-
pida zdecydowanie odmówił. 
Natomiast Netanjahu w jed-
nych wywiadach opowiadał się 
przeciwko wspieraniu Ukrainy, 
w innych mówił, że jeżeli zo-
stanie premierem, to „przyjrzy 
się” możliwości rozpoczęcia 
dostaw broni Ukrainie. 
— Nie mogę tego zrozumieć. 
Jak naród żydowski – a ja je-
stem Żydem, moja rodzina prze-
szła przez straszną tragedię 
w Holokauście – i nie rozumiem, 
jak Izrael może stać z boku 
i patrzeć z zewnątrz, jak w tym 
roku pojawiła się kolejna fala 
nazizmu? Może inne kraje mogą 
to robić – ale jak wy możecie 
to robić? Nie rozumiem tego 
— powiedział prezydent Ukrainy 
Wołodymyr Zełenski w wywia-
dzie, który został wyemitowany 
w 31 października wieczorem 
w izraelskiej telewizji.

Benjamina Netanjahu z żoną 
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KORZYSTANIE Z ZFŚS PRZEZ EMERYTA 
- BYŁEGO PRACOWNIKA
Emeryt – były pracownik danego pracodawcy jest osobą  uprawnioną  do korzystania ze świadczeń utworzonego w zakładzie 
pracy zakładowego funduszu świadczeń socjalnych (ZFŚS).

B
rak ustawowej de-
fi nicji może rodzić 
jednak praktyczne 
wą tpliwości, czy 

dana osoba powinna zo-
stać uznana za emeryta 
– byłego pracownika. Bez 
wątpienia pomocne w tym 
zakresie są poglądy wyra-
żane w nauce prawa oraz 
orzeczeniach Sądu Najwyż-
szego. Wynika z nich prze-
de wszystkim, że pracow-
nik korzystający z ZFŚS po 
zaprzestaniu pracy i przej-
ściu na emeryturę może 
dalej korzystać ze świad-
czeń, jako były pracownik 
–  emeryt. Co do zasady 
więc emeryt ma prawo do 
świadczeń z  zakładowego 
funduszu świadczeń so-
cjalnych u tego pracodaw-
cy, u którego był ostatnio 
zatrudniony (zob. uchwa-
ła Sądu Najwyższego 
z dnia 15 listopada 1991 r., 
I  PZP 56/91, Lex). Nale-
ży również podkreślić, że 
w  świetle dominującego 
poglądu ustawa o zakłado-
wym funduszu świadczeń 

socjalnych nie wprowadza 
warunku w postaci istnie-
nia związku pomiędzy roz-
wiązaniem umowy o pracę 
a przejściem na emeryturę. 
Omawiane przepisy nie 
uzależniają bowiem prawa 
do korzystania z funduszu 
od rozwiązania stosunku 
pracy w  związku z  przej-
ściem na emeryturę.

Kolejne problemy prak-
tyczne pojawiają się w przy-
padku ponownego podjęcia 
przez emeryta aktywności 
zawodowej u tego samego 
lub nowego pracodawcy. 
W tym zakresie powszech-
nie przyjmuje się, że emeryt 
– były pracownik, w rozu-
mieniu przepisów o zakła-
dowym funduszu świad-
czeń socjalnych to osoba, 
która posiada wyłącznie 
status emeryta. W sytuacji 
więc, gdy emeryt podejmu-
je na nowo zatrudnienie 
uzyskując status pracowni-
ka, równocześnie traci sta-
tus emeryta-byłego pracow-
nika. Wynika to z przyjętej 
m.in. przez Sąd Najwyższy 

zasady, że w  przypadku 
uprawnień do korzystania 
z  zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych, sta-
tus pracownika jest „moc-
niejszy” od statusu emery-
ta. Mówiąc inaczej, jeżeli 
emeryt ponownie podejmie 
pracę, to świadczenia przy-
sługują mu nie z tej racji, że 
jest emerytem, lecz dlatego, 
że jest pracownikiem.

Wznowienie aktywno-
ści zawodowej powoduje 

jeszcze większe niejasnoś-
ci w przypadku zatrudnie-
nia u  innego pracodawcy 
niż ten, z  którym wcześ-
niej rozwiązano stosu-
nek pracy. Konsekwencją 
pierwszeństwa statusu 
pracownika jest przyjęcie, 
że uprawnienie do korzy-
stania ze świadczeń z ZFŚS 
przysługują od nowego tj. 
aktualnego pracodawcy. 
Tym samym były praco-
dawca, który obejmował 

opieką socjalną emeryta-
-byłego pracownika zosta-
je zwolniony z obowiązków 
wynikających z  ustawy 
o  zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych. 

Powyższa zasada obo-
wiązuje w przypadku, gdy 
w  obu zakładach pracy 
funkcjonuje zakładowy 
fundusz ś wiadczeń  so-
cjalnych. Należy jednak 
zastrzec, ż e w  literatu-
rze wyrażono pogląd, iż 
w przypadku gdyby kolej-
ny pracodawca, u którego 
pracownik był zatrudniony, 
nie tworzył funduszu lub 
jedynie wypłacał świadcze-
nie urlopowe, to wykładnia 
celowościowa nakazuje 
przyjąć, iż ostatnim pra-
codawcą, u którego emeryt 
pracował, był ten, u które-
go fundusz funkcjonował 
(zob. M. Mę drala, Zakła-
dowy fundusz świadczeń 
socjalnych. Komentarz, 
Lex; Ł. Chruściel, Zakła-
dowy Fundusz Świadczeń 
Socjalnych. Komentarz, 
Legalis).

Na koniec należy zazna-
czyć, że zmiana statusu 
osoby uprawnionej do 
świadczeń z  ZFŚS może 
występować wielokrot-
nie na przestrzeni czasu, 
gdyż na gruncie ustawy 
o  zakładowym funduszu 
świadczeń socjalnych 
możliwe jest kilkakrotne 
przechodzenie na eme-
ryturę. Za każdym razem 
przejście na emeryturę 
oznacza utratę statusu 
pracownika lub pracow-
nika - emeryta i uzyskanie 
wyłą cznie statusu emery-
ta. Nie jest zasadne więc 
stwierdzenie, że dla eme-
ryta jego byłym zakładem 
pracy jest tylko ten zakład, 
z którego po raz pierwszy 
przeszedł na emeryturę. 
Zakładem tym jest zawsze 
ten zakład pracy, w  któ-
rym emeryt był ostatnio 
zatrudniony i  to niezależ-
nie od tego, czy przeszedł 
on z niego na emeryturę po 
raz pierwszy, czy też było 
to przejście „ponowne”. 

 Dr Łukasz Sztych

Już tylko 3 tygodnie 
pozostały na złożenie 
wniosku o  świadcze-

nie Dobry Start. Do tej 
pory w całym kraju na kon-
ta rodziców i  opiekunów 
trafi ło ponad 1,3 mld zł 
dotyczących 4,4 mln dzieci. 

Do końca listopada 
przyjmowane są wnioski 
z programu „Dobry Start”. 
Złożenie wniosku po tej 
dacie będzie możliwe tyl-
ko w  sytuacji, gdy uczeń 
powyżej 20. roku życia 

uzyska orzeczenie o  nie-
pełnosprawności.

W całym kraju na konta 
rodziców i opiekunów tra-
fi ło ponad 1,3 mld zł do-
tyczących 4,4 mln dzieci. 

Przypomnijmy. W  ra-
mach programu „Do-
bry Start” rodzice mogą 
otrzymać raz w roku 300 
zł na zakup wyposażenia 
do nauki w szkole, jak np. 
zeszyty, plecaki, przybory 
szkolne czy sprzęt elektro-
niczny. 

Świadczenie przysłu-
guje na każde uczące się 
w szkole dziecko w wieku 
od 7 do 20 lat, a w przy-

padku osób z  niepełno-
sprawnościami – do 24 lat.

Wnioski o  świadczenie 
można składać tylko dro-

gą elektroniczną. Rodzice 
mają do wyboru trzy ka-
nały przesłania wniosku: 
Platformę Usług Elektro-
nicznych (PUE) ZUS, ban-
kowość elektroniczną lub 
portal Emp@tia. 

Natomiast opiekunowie 
faktyczni lub prawni dzie-
cka wniosek o  300 plus 
mogą składać tylko za po-
średnictwem portalu PUE 
ZUS. 

Wniosek musi zawierać 
prawidłowy numer rachun-

ku bankowego, na które 
ZUS wypłaci świadczenie 
„Dobry Start”. Niestety, to je-
den z najczęstszych błędów, 
który powoduje opóźnienia 
w wypłacie świadczenia.

Decyzje i  cała korespon-
dencja są przekazywane 
rodzicom i opiekunom po-
przez PUE w formie elek-
tronicznej. Można je zna-
leźć na swoim profi lu na 
PUE ZUS bez względu na 
to, przez jaki kanał wniosek 
był składany. Informacja ZUS

OSTATNIE TYGODNIE NA ZŁOŻENIE WNIOSKU O 300 ZŁOTYCH 
NA WYPRAWKĘ SZKOLNĄ. JAK TO ZROBIĆ?
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LISTOPADOWE WSPOMINKI OSOBISTE
Są ludzie, których znałam, a którzy odeszli i do dziś mi ich brak. Są ludzie, których znałam wyłącznie z książek, ekranu telewizji, 
z płyt — też odeszli i też mi ich brak, a w dodatku cierpię na ów niedosyt, że nasze ścieżki nigdy nie skrzyżowały się ze sobą…

BABCIA I DZIADEK
Z  pewnością listę Naj-

bardziej Wytęsknionych 
otwiera mój Dziadek 
Feliks i  Babcia Janeczka 
—  dwoje cudownych lu-
dzi, którzy odeszli stanow-
czo zbyt wcześnie! I  o  to 
właśnie mam do obojga 
spore pretensje, choć wo-
bec każdego z nich kierują 
mną nieco inne powody. 
Dziadek odszedł za wcześ-
nie, bym była gotowa, za-
równo merytorycznie, jak 
i emocjonalnie do rozmów 
o wojnie i jego przeżyciach 
z  tego strasznego czasu. 
Za wcześnie, bym zrozu-
miała cokolwiek ze wspo-
mnień, ale też poglądów 
na świat już nam obojgu 
współczesny, na eduka-
cję, politykę i  generalnie 
na życie. Babci natomiast 
darować nie mogę, że nie 
zdążyłyśmy wypróbować 
znacznie więcej z  Jej ge-
nialnych przepisów kuli-
narnych. Cud boski, że te 
przepisy odziedziczyłam, 
a  talent przeszedł z  Bab-
ci na Mamę, a  następnie 
na mnie w  linii prostej 
— dzięki czemu moja oso-
bista drożdżówka równa 
jest tej Babcinej! A i wspo-
mnienia Babci z  czasów 
wojny swoją drogą mo-
głam poznać znacznie 
dokładniej. Ale niestety, 
może i dociekliwa jestem 
od dziecka —  tyle że do 
niektórych pytań nawet 
największy dociekliwiec 
musi po prostu dojrzeć. 
Moja Babcia i  mój Dzia-
dek odeszli z  tego pado-
łu, zanim ja tę dojrzałość 
osiągnęłam. Tak czy siak 
— tęsknię i  chyba już nic 
i  nikt mnie nie przeko-
na, że nasi Dziadkowie 
mają pozwolenie odcho-
dzić z naszego życia przed 
nami! Moi, niestety, ten 
zakaz złamali, w dodatku 
z nadto wybujałą nadgor-
liwością!

JOANNA CHMIELEWSKA 
I JERZY PILCH

To właśnie ta pisarka ot-
wiera listę osób, które ode-
szły i  w  ogóle nie dały mi 
szansy się poznać! Książki 
Kochanej Joanny, która 
naprawdę nazywała się Ire-
na Kuhn, z  domu Becker 
—  chłonę dokładnie od 
swoich 12. urodzin i wszy-
scy już zdążyli poznać hi-
storię, jak to otrzymałam 
„Nawiedzony dom” z okazji 
tychże w prezencie, po czym 
koniec własnego kinderbalu 
przegapiłam kompletnie, bo 
opisana historia pochłonęła 
mnie w  całości i  doszczęt-
nie…! Potem poszły kolejne 
książki, a w czasie ich lektu-
ry, gdzieś pomiędzy „Le-
siem” a  „Tajemnicą” naro-
dziło się marzenie o własnej 
grafomanii, które prędko 
stało się pragnieniem, a jesz-
cze prędzej —  planem do 
realizacji. Skuteczność, jak 
widać, prezentuję na nie-
zmiennie wysokim poziomie 
— co nie zmienia faktu, że 
Joanna Chmielewska zrobi-
ła mi bardzo nieprzyjemne-
go psikusa i zmarła kilka lat 
przed rozpoczęciem mojej 
dziennikarskiej drogi! 

Już lepszy był Mistrz Je-
rzy Pilch, którego o wywiad 
krótko po wydaniu „Żywe-
go ducha” nawet popro-
siłam, ale w natłoku zajęć 
oraz w  obliczu już bardzo 
zaawansowanej choroby 
niestety, nie było nam dane 
spotkać się i porozmawiać. 
Choćby o „Mieście utrapie-
nia”. Bym mogła zapytać, 
jak to konkretnie było ze 
stryjem Karolem Adolfem 
Wojewodą i  czy rzeczywi-
ście tak jest, że kto nie ma 
pieniędzy odłożonych na 
czarną godzinę, tego Pan 
Bóg nie kocha.

Lekturami i frazami oboj-
ga moich Pisarskich Wzor-
ców z  Sèvres musiałam 
nasiąknąć do imentu, bo 
dwa razy w życiu spotkały 

mnie ekstraordynaryjne 
komplementy. Gdy tylko 
rozpoczęłam dziennikarką 
robotę, jeden z wydawców 
powiedział mi: — Lubię te 
pani artykuły, bo umie się 
pani bawić językiem tak 
odważnie jak sam Pilch.

No, zgięło mnie wtedy 
wpół i — co u mnie nader 
rzadkie —  nic nie odpo-
wiedziałam. Jedna rzecz, 
że wzruszenie skutecznie 
odebrało mi mowę, druga 
—  że ekstraordynaryjność 
komplementu oblała moje 
wnętrze takim warem, że 
też już nie dałam rady słowa 
wydusić! 

Z kolei inna cudowna isto-
ta, zresztą o imieniu Joanna, 
jakiś czas temu, zaraz na 
początku naszej znajomo-
ści wyznała mi skrycie, że 
uwielbia czytać moje felie-
tony, bo jakoś tak i języko-
wo, i tym humorem, a i dy-
stansem do samej siebie 
— bardzo przypominają jej 
pisanie Joanny Chmielew-
skiej! Wtedy się popłaka-
łam, bo już naprawdę nie da 
rady uraczyć mnie bardziej 
i większym szczęściem!

O  co bym zapytała Mi-
strzynię, a o co Mistrza? 

Z  Joanną Chmielewską 
z pewnością udałabym się 
na spacer po Warszawie 
i z całych sił namawiała na 
wspomnienia o tym mieście 
z  czasów jej dzieciństwa 
i wczesnej młodości. O kil-

ka rad życiowych, głównie 
w  kwestii nieszczęsnych 
chłopów tez bym zagaiła. 
A może nawet zaplanowa-
łybyśmy wspólny kryminał? 
Cały czas mowa o lekturze 
oczywiście! Mistrza Pilcha 
z  kolei namówiłabym na 
spacer po Wiśle, ale i  po 
Krakowie. Stryj Karol Adolf 
— to byłby frapujący kolej-
ny temat. Ale i o kobietach 
z  Panem Jerzym też bym 
chętnie porozmawiała…

ELŻBIETA GÓRALCZYK
To może niezbyt oczywiste 

pragnienie… Może nawet 
niezbyt wiele osób koja-
rzy to imię i nazwisko. Już 
prędzej jakieś skojarzenia 
wywołałabym, gdyby przy-
pomniała postać ulubionej 
Anuli ze starego serialu 
„Wojna domowa”. 

Tymczasem z jednej stro-
ny z Anulą identyfi kuję się 
od wczesnego dzieciństwa 
i niech Bóg błogosławi tych, 
którzy wymyślili najpierw 
odtwarzacze video, a potem 
DVD —  bo przynajmniej 
połowa mojego dzieciństwa 
usiana jest polowaniami 
w programie telewizyjnym 
na „Wojnę domową” oraz na 
inne tym podobne serialowe 
perełki. Ale na „Wojnę” po-
lowałam jednak z najwięk-
szym zacięciem, a to właśnie 
głównie z powodu charak-
terystycznego głosu Anuli, 
bardzo przyjemnej buzi, 

no i nader zdecydowanego 
charakteru, który od zawsze 
fascynuje mnie w kobietach 
— ze mną samą włącznie!

Tymczasem całkiem nie-
dawno wyczytałam na ja-
kimś portalu, że prywatnie 
Anula-Elżbieta była kobie-
tą bardzo nieszczęśliwą. 
Cierpiała i jako córka, i jako 
żona, a  nawet jako matka 
córki — z czego to ten ostat-
ni fakt przygnębił mnie naj-
rzetelniej. 

A gdyby tak w czasie któ-
regoś pobytu w  pięknym 
Wiedniu ustalić, gdzie do-
kładnie mieszka i odwiedzić 
ją z pudełkiem czekoladek 
i  doniczkowym cyklame-
nem pod pachą? A  gdyby 
poopowiadać, ileż to jej 
kwestii z  serialu na stale 
weszło do mojego słownika, 
ileż to sytuacji powtórzyłam 
—  czasem z  rozmysłem, 
a czasem wręcz przeciwnie 
— w swoim własnym życiu 
i jakie to miało nieprzewi-
dziane skutki? A gdyby tak 
przytulić i wesprzeć dobrym 
słowem w  chorobie, która 
pozwoliła jej jedynie na 
niecałe 58 lat życia? 

Niestety! Nie zdążyłam! 
I to akurat spóźnienie boli 
mnie chyba najbardziej. 
Bo o  ile z  Babcią i  Dziad-
kiem jednak spędziłam 
większość naszego wspól-
nego czasu, o  ile Joan-
na Chmielewska i  Jerzy 
Pilch cieszyli się szczerym 
uznaniem, a nawet bałwo-
chwalczym, choć w całości 
zasłużonym uwielbieniem 
rzeszy swoich czytelników 
i  fanów —  o  tyle Elżbieta 
Góralczyk zaraz po „Woj-
nie domowej” poszła jakby 
w zapomnienie… I ocalić od 
zapomnienia — jak śpiewał 
kiedyś Marek Grechuta 
— to dziś mój najpilniejszy 
cel. Bo cóż więcej mogę? 
No, ewentualnie udać się 
do pani Anuli-Elżbiety na 
podwiedeński Sievering 
z  gustownym lampionem 
i  kwiatkiem, może nawet 
tym cyklamenem…

NIESPOTKANI
Ech, sporo jest Tych, za 

którymi tęsknię i z powodu 
których czuję niedosyt nie-
spotkania. A jest i taka dwój-
ka, którym nigdy w  życiu 
nie daruję, że odeszli zbyt 
wcześnie — głównie dlate-
go, że o zejście z tego padołu 
oboje we własnym zakresie 
usilnie się starali. Aż wresz-
cie dopięli swego! To George 
Michael i Whitney Houston. 
Przy czym oboje stanowią 
materiał na artykuł bardzo 
moralizatorski w tonie.

Ale — nie wiedzieć czemu 
— niespodziewanie dla mnie 
samej bardzo wstrząsnęło 
mną odejście Marii Koterb-
skiej i Wiesława Gołasa. Ko-
lejni Niespotkani.

Spieszmy się kochać ludzi 
— niby to takie oczywiste. 
Czy to łatwiej powiedzieć 
— a trudniej wykonać? Czy 
brzmi pięknie, a  jednak 
wolimi używać tej frazy 
jak pustego sloganu? Nie 
wiem. Ale je się stale spie-
szę. Magdalena Maria Bukowiecka

Z PEWNOŚCIĄ 
LISTĘ 
NAJBARDZIEJ 
WYTĘSKNIONYCH 
OTWIERA 
MÓJ DZIADEK 
FELIKS I BABCIA 
JANECZKA 
— DWOJE 
CUDOWNYCH 
LUDZI, KTÓRZY 
ODESZLI 
STANOWCZO ZBYT 
WCZEŚNIE!

Babcia i Dziadek. Wciąż tęsknię
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WIĘKSZOŚĆ POLEK JEST NIEWYSPANYCH
Tylko 2 proc. Polaków codziennie budzi się wyspanych, a 23 proc. twierdzi, że nie wysypia się niemal nigdy – wynika z badania 
przeprowadzonego na zlecenie marki Kneipp. Blisko 60 proc. Polek przyznaje, że jest permanentnie niewyspanych.

P
rzyczyną niedosta-
tecznej ilości lub 
złej jakości snu jest 
nie tylko stres, styl 

życia, ale również kwestie 
zdrowotne, np. bezdech 
senny. 

— Pomocne mogą się 
okazać dobre nawyki 
wprowadzone wieczorem, 
m.in. ograniczanie światła 
niebieskiego czy unikanie 
jedzenia bezpośrednio 
przed zaśnięciem. Nieste-
ty wielu z  nas za metodę 
na dobry sen uznaje środki 
farmakologiczne lub alko-
hol — mówi dr Magdalena 
Kaczor, ekspertka medycy-
ny snu.

Wyniki badania prze-
prowadzonego na zlece-
nie marki Kneipp poka-
zują obraz słabej kondycji 
snu Polaków. Coraz więcej 
osób cierpi na różnego 
rodzaju zaburzenia snu. 
Problemem nie jest tylko 
to, że śpimy za mało. Co-
raz częściej mamy proble-
my z  zasypianiem (blisko 
20 proc. Polaków), a  11 
proc. kobiet próbuje temu 
zaradzić, wspomagając się 
farmakologicznie. Jedynie 
26 proc. badanych pań i 34 
proc. mężczyzn deklaruje, 
że przesypia całą noc. Jed-
nocześnie aż 85 proc. Po-
laków uważa, że sen jest 
ważny dla codziennego 
funkcjonowania. Zdecy-
dowana większość wie, że 

brak snu niesie za sobą 
konsekwencje zdrowotne 
takie jak złe samopoczucie, 
nastrój, humor, depresję 
czy brak energii.

— Nasza efektywność 
niestety spada w okresach, 
kiedy przestajemy się do-
brze wysypiać. Chcieliby-
śmy być bardzo efektywni, 
osiągać sukcesy, natomiast 
badania mówią wprost, że 
osoby, które źle sypiają, nie 
są efektywne, mają gorsze 
wyniki w pracy, w działal-
ności naukowej czy szkole 
— mówi dr Magdalena Ka-
czor.

Średnio dobowo pozwa-
lamy sobie na nieco ponad 
7 godz. snu. Śpimy gene-
ralnie nieco krócej, niż 
czujemy, że potrzebujemy. 
Większość badanych de-
klaruje, że chciałaby spać 
8 godz., przy czym kobie-
ty istotnie częściej czują, 
że potrzebowałyby spać 
dłużej – nawet więcej niż 
8 godz. Co dziesiąta osoba 
zadeklarowała, że sypia 
poniżej 6 godz. na dobę, 
co jest poniżej biologicz-
nego minimum.

Z punktu widzenia medy-
cyny snu zarówno niewy-
sypianie się, jak i  spanie 
zbyt długo nie jest dobre. 
Jeżeli się nie wysypiamy 
permanentnie, to orga-
nizm wchodzi w tryb walki, 
więc pojawiają się proble-
my hormonalne, zaburze-

nia ciśnienia, funkcji serca, 
czasami dochodzi do nad-
miernego wzbudzenia.

— Aby dobrze się wy-
spać, powinniśmy przede 
wszystkim zadbać o regu-
larne wstawanie. Jeżeli 
codziennie uczymy swój 
mózg, że wstaję o  tej sa-
mej porze, to będzie on 
wiedział, o której się obu-
dzić. Reguluję się w  ten 
sposób również wydziela-
nie hormonów takich jak 
kortyzol, TSH, hormony 

tarczycy, insulina, hormo-
ny głodu i  sytości —  wy-
jaśnia ekspertka medy-
cyny snu. — Nie jesteśmy 
w stanie do końca przewi-
dzieć godziny zasypiania. 
Zwykle, jeżeli mamy stały 
tryb życia, przypada ona 
o  tej samej porze. Ale są 
takie dni, kiedy jesteśmy 
bardziej aktywni fizycz-
nie i  położymy się dwie 
godziny wcześniej. To też 
jest zdrowe. A są takie dni, 
kiedy nudziliśmy się na ka-

napie i nasza potrzeba snu 
spada, więc położymy się 
później. I  jedna, i  druga 
wersja będzie dobra, o  ile 
będziemy wstawać regu-
larnie o tej samej porze.

Badanie Kneipp wskazu-
je, że na duży rozdźwięk 
między świadomością 
tego, jakie czynniki i me-
tody są potrzebne, aby sen 
był dobry, a  ich realnym 
stosowaniem. Przykłado-
wo, wiemy, że należy się 
wyciszyć, że dobrze dzia-
ła relaks, ciepła kąpiel, 
ale nie stosujemy tego 
na co dzień. Polacy kła-
dą się więc spać mocno 
przebodźcowani, z  goni-
twą myśli. Dodatkowo na 
problemy z  zasypianiem 
wpływają nadmiar obo-

wiązków i brak odpoczyn-
ku, chwili dla siebie. 

— Problemy ze snem po-
jawiają się wtedy, gdy nie 
jesteśmy w  stanie odciąć 
się od stresu związane-
go z  pracą. Osoby, które 
potrafią zamknąć drzwi 
pracy w momencie, kiedy 
ją opuszczają, są osobami 
najzdrowszymi, które wy-
sypiają się najlepiej. Jeżeli 
nasza głowa cały czas jest 
zaprzątnięta obowiązkami 
zawodowymi, ciągle o tym 
myśli, nie jest w stanie tego 
odciąć, to automatycznie 
nasz sen jest płytszy, bar-
dziej niespokojny, mamy 
wyższy poziom kortyzolu, 
który jest hormonem po-
budzającym —  tłumaczy 
dr Magdalena Kaczor.

Część problemów ze 
snem może również wy-
nikać z  problemów zdro-
wotnych, m.in. bezdechu 
sennego, który powoduje 
ciągłe wybudzanie się, a co 
za tym idzie także poczucie 
zmęczenia i niewyspania.

Wśród czynników po-
prawiających jakość snu 
panowie wskazują seks (51 
proc.), a panie wietrzenie 
sypialni (64 proc.). Zapyta-
ni o metody wpływające na 
lepszy sen, kobiety wymie-
niają proszki nasenne (11 
proc.), a  mężczyźni sport 
(26 proc.) i  na drugim 
miejscu alkohol (17 proc.).

Źródło: newseria.pl

A
merykańska fi rma Pfi -
zer Inc. wraz z jej nie-
mieckim partnerem 

BioNTech SE rozpoczęły 
badania nad stworzeniem 
jednej szczepionki przeciw-
ko COVID-19 i grypie.

Opracowywana jedno-
dawkowa szczepionka ma 

być połączeniem szczepion-
ki przeciw grypie opartej na 
mRNA fi rmy Pfi zer i dosto-
sowanej do wariantu Omi-
kron dawki przypominają-
cej przeciwko COVID-19.

Badanie ma przedstawić 
ocenę bezpieczeństwa, to-
lerancji i immunogenności 

zastrzyku złożonego, czyli 
zdolności do generowania 
odpowiedzi immunolo-
gicznej.

Będzie ono prowadzone 
w Stanach Zjednoczonych; 
fi rmy planują zaangażowa-
nie 180 ochotników w wie-
ku od 18 do 64 lat. 

Pierwszy uczestnik otrzy-
mał dawkę na początku 
poprzedniego tygodnia.

Firmy Moderna Inc. i No-
vavax Inc. również opraco-
wują szczepionki skiero-
wane zarówno przeciwko 
COVID-19, jak i grypie.

Źródło: PAP

JEDNA SZCZEPIONKA NA COVID-19 I GRYPĘ?
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Dr Magdalena Kaczor, ekspert medycyny snu

Co dziesiąta osoba zadekla-

rowała, że sypia poniżej 6 
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DRUKARKA W 3D W SZKOLE

Uczniowie Szkoły Podstawowej nr 7 w Mławie na lek-
cjach informatyki zapoznają się z procesem druku prze-
strzennego. 

W ramach rządowego programu Laboratoria Przyszłości 
została zakupiona drukarka 3D Flashforge Adventurer 
4, dzięki której uczniowie poszerzają swoje umiejętności 
z zakresu nowych technologii. 

Uczniowie podczas zajęć zapoznają się z  jej budową, 
sposobem działania oraz zasadami bezpiecznego korzy-
stania. 

Drukowanie 3D wspomoże dzieci w ich rozwoju intelek-
tualnym, rozbudzi ich wyobraźnię i wzmocni zdolności 
w zakresie inteligencji przestrzennej i logicznej.

Informacja szkoły

DZIEŃ POSTACI Z BAJEK

Z okazji Międzynarodowego Dnia Postaci z Bajek przed-
szkolaki z Miejskiego Przedszkola Samorządowego nr 4 
w Mławie wzięły udział w bajkowym spotkaniu, podczas 
którego oglądały, słuchały bajkę - teatrzyk Kamishibai 
- pt. Kot w butach. 

Później były zabawy wymagające wykazania się zna-
jomością treści bajek, tych znanych i mniej znanych, 
m.in. dzieci rozwiązywały zagadki, rozpoznawały bajkę 
po rekwizycie. Były zabawy ruchowe oraz prezentacja 
dziecięcych bajkowych przebrań. 

Dzieci bardzo dobrze znają bajki i świetnie radziły sobie 
z zadaniami, a to wszystko a sprawą bajkowych postaci 
:Myszki Miki, Szalonej czarownicy, dwóch Świnek i Ty-
gryska. Informacja przedszkola

ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI W MPS 3

Z okazji Narodowego Święta Niepodległości przedszko-
laki z grupy Stokrotki, Biedronki i Krasnale Miejskiego 
Przedszkola Samorządowego nr 3 w Mławie przygoto-
wały uroczysty apel. Ich występ bacznie obserwowały 
grupy Tygryski i Słoneczka. 

Podczas występu dzieci recytowały wiersze patriotyczne, 
śpiewały piosenki oraz tańczyły. 

Uroczystość miała na celu rozwijanie wśród przedszko-
laków poczucia przynależności narodowej oraz pielęg-
nowanie polskiej kultury i tradycji.  Informacja przedszkola

W HOŁDZIE BOHATEROM

Przedszkolaki z Miejskiego Przedszkola Samorządowe-
go nr 3 w Mławie, w hołdzie bohaterom w walce o nie-
podległość Polski złożyły kwiaty pod pomnikiem Józefa 
Piłsudskiego. 

Odśpiewały hymn państwowy przyjmując postawę – na 
baczność. 

Dzieci obejrzały głaz z pamiątkową tablicą, znajdujący 
się przy Dębie Niepodległości w parku miejskim. 

Jesteśmy przekonani, że przedszkolaki kochają ojczyznę 
i są prawdziwymi; małymi patriotami. Informacja przedszkola

W ROCZNICĘ ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI
W Miejskim Przedszkolu Samorządowym nr 4 w Mławie 

10 listopada odbyła się uroczystość, z okazji odzyskiwania 
przez Polskę niepodległości, którą przygotowały

oddziały Słoneczniki i Księżyce. Dzieci zaprezentowały 
repertuar słowno - muzyczno - taneczny. 

W ramach współpracy, wystąpili i zaprezentowali swe 

umiejętności recytatorskie: zastępca burmistrza Mła-
wy Szymon Zejer, „Trzej sąsiedzi” i dyrektor ZPO nr 3 
Mariusz

Lempek „11 Listopada” L.Wiszniewskiego. 
Swoją obecnością zaszczycili przedszkole żołnierze 5 

Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej z Ciecha-
nowa, którzy odśpiewali pieśń pt. „Marsz Pierwszej Bry-
gady”.

Podczas apelu wrażeń dostarczyły wszystkim słowa 
i melodia piosenki pt. „Taki kraj” w wykonaniu żołnierza 
— Anny Melcher - Komor. 

„Bardzo serdecznie dziękujemy wszystkim, którzy 
przyczynili się do tego, że Nasze wspólne Święto Nie-
podległości, miało wyjątkowy charakter i było oparte na 
współpracy. Dziękujemy zastępcy Dyrektora Elżbiecie 
Rogozińskiej i Radzie Rodziców za pomoc w organizacji 
Naszego Święta.” — napisały Aneta Herdon, Izabela Je-
ziorska, Agnieszka Przytulska-Chyl i Anna Pasymowska.

Informacja przedszkola

TYM CO ZMARLI ZA OJCZYZNĘ

„Tym co zmarli za ojczyznę, hołd wdzięczności Polska 
składa”. 

Święto Niepodległości, które obchodzimy 11 listopada, 
to jedna z najważniejszych dat w historii naszego kraju. 

Uczniowie klas ósmych Szkoły Podstawowej nr 7 w Mła-
wie, w asyście chóru szkolnego i z gościnnym udziałem 
uczennic z klasy pierwszej, przygotowali krótką insceni-
zację słowno – muzyczno - taneczną upamiętniającą to 
niezwykle podniosłe wydarzenie, kiedy to po 123 latach 
niewoli, Polska znowu pojawiła się na mapach świata.

Informacja szkoły
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